
Trzyletni program 
odbudowy Kołobrzegu
Budowa uzdrowisk - Rozwój portu

KOŁOBRZEG (PAP)
Komitet Ekonomiczny Rady 

Ministrów powziął 13 bm. u- 
chwałę, o odbudowie Kołobrze

delegacja rządowa 
NRD

przybyła do Warszawy
WARSZAWA (PAP)
Dziś rano przybyła do 

, polski delegacja rządowa 
Niemieckiej Republiki De­
mokratycznej z wicepre­
mierem F. Selbmannem na 
czele.

Na Dworcu Gdańskim w 
Warszawie gości powitali 
wicepremier P. Jarosze­
wicz, minister przemysłu 
ciężkiego riFżemajtis, wice 
minister handlu zagranicz­
nego T. Kropczyński oraz 
wyżsi urzędnicy MSZ.

Delegacja NRD przepro­
wadzi z przedstawicielami 
rządu PRL rozmowy w 
sprawie podpisania porozu­
mienia dotyczącego bezpo­
średniej współpracy przemy 
słów ciężkich obu krajów. 
Ze strony polskiej rozmo­
wom przewodniczyć będzie 
P. Jaroszewicz.

18 bm. zagadnie wyrok
W procesie 
Strzeleckiej 
głos zabrali obrońcy

(Inf. wl.)
Proces niniejszy — stwierdził w 

czwartym dniu rozprawy przeciw­
ko W. Strzeleckiej i innym, obroń 
ca osk. Łubki — dr Goncerzewicz 
— wykazał, że istnieje społeczna 
potrzeba rozwiązania szeregu pro­
blemów z dziedziny bezpieczeń­
stwa ruchu pociągów oraz nowe­
lizacji przepisów ruchu drogowe­
go. Chodzi tu przede wszystkim o 
trzy sprawy: unowocześnienie u- 
rządzeń sygnalizacyjnych (służą­
cych do zawiadamiania dróżnika 
o nadejściu pociągu), usunięcie 
razbieui>uścf, istniejących między 
instrukcjami dla dyżurnego ruchu 
1 dróżnika oraz wprowadzenie bez­
względnego nakazu zatrzymania 
pojazdu przed przejazdem kolejo­
wym,

Powołując się na orzeczenie Są­
du Najwyższego, mec, Goncerze­
wicz twierdził, że czynu osk. Łub­
ki nie można kwalifikować jako 
przestępstwa z art. 286 i dlatego 
wniósł o uniewinnienie swego man 
danta.

Obrońca Strzeleckiej — mec. Ku 
szenin stwierdził m. in.: „Winni 
ra powstanie katastrofy nie sie­
dzą na ławie oskarżonych. Biegły 
powiedział wyraźnie, że gdyby nie 
było sprzecznych instrukcji — nie 
doszłoby do wypadku”.

Obrońca prosił sąd o uniewinnię 
nie Strzeleckiej, O to samo wniósł

Wyszomirski, który stwier­
dził, że upadły dowody, świadczą- 
«« o nietrzeźwości osk. Bieleckie- 
so, a więc także teza o umyślnym 
wynie kierowcy.

W ostatnim słowie wszyscy o- 
skarżeni prosili o uniewinnienie, 
wyrok zostanie ogłoszony w po- 
Mefaiałek, 18 bm. (1)

gu w latach 1958—1960, która 
kładzie nacisk na wykorzysta­
nie właściwości leczniczych i 
uzdrowiskowych <^tego miasta 
oraz rozbudowę portu rybac­
kiego.

Uchwała przewiduje przede wszy 
stkim odbudowę uzdrowiska. Z 28 
obiektów przeznaczonych do od­
budowy przy 10 rozpoczęto już 
prace. Tereny uzdrowiska będą u- 
porządkowane oraz powstanie za­
kład przyrodoleczniczy, wykona­
na będzie dokumentacja źródeł 
solankowych, co umożliwi ich eks­
ploatację.

W odbudowanych pensjonatach 
będzie 500 miejsc dla kuracjuszy. 
Uchwała nakazuje Ministerstwu 
Zdrowia przeznaczenie w ciągu 
najbliższych 3 lat 30 min. zł na te 
cele. Poszczególne instytucje, na 
potrzeby swych pracowników, bę­
dą mogły odbudować wolne jeszcze 
pensjonaty, a uchwala określa wy 
datki różnych resortów na ten cel 
na 3o min. zł. Pensjonaty te dys­
ponowałyby około 1.000 łóżek.

Przed wojną uzdrowisko w Ko­
łobrzegu było rozreklamowane w 
całej Europie — ściągali tu ludzie 
z wielu krajów, a szczególnie ze 
Skandynawii, by korzystać z do­
brodziejstw borowiny i wód lecz­
niczych, a także z niemal legendar 
nie dobrej pogody. Program gene­
ralnej odbudowy Kołobrzegu mo­
że postawić to miasto w rzędzie 
modnych uzdrowisk europejskich.

Jedną z najważniejszych 
spraw Kołobrzegu jest budow­
nictwo mieszkaniowe i na ten 
cel Woj. RN w Kołobrzegu ma 
przeznaczyć do 1960 r. 60 min. 
złotych. Miastu przybędzie 
1.600 izb mieszkalnych. Z fun­
duszów gospodarki komunal­
nej przeznaczono 35 min. zł na 
odbudowę oczyszczalni ście­
ków, uporządkowanie sieci wo 
dociągowej i budowę hotelu na 
200 miejsc. Na rozbudowę por 
tu rybackiego i przemysłu ryb 
nego jest przeznaczonych 14 
min. złotych.

Na mocy uchwały powołana 
została komisja międzyresorto 
wa, która po zbadaniu urzą­
dzeń uzdrowiskowych, tury­
stycznych, sytuacji mieszka­
niowej i urządzeń miejskich 
ito. określi zadania dla poszczę 
gólnych resortów na lata 1960 
—1965 tzn. już po zrealizowa­
niu określonego uchwałą trzy­
letniego programu odbudowy 
Kołobrzegu.'
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Rozszerzenie współpracy 
przemysłów chemicznych 

Polski i Niemieckiej Republiki Demokratycznej
Specjał izacja w produkcji - Wzajemna pomoc

WARSZAWA (PAP)
Od 5 bm, bawiła w Polsce na zaproszenie ministra 

przemysłu chemicznego 7-osobowa delegacja przedsta­
wicieli i specjalistów przemysłu chemicznego NRD z se­
kretarzem stanu ministerstwa Hansem Adlerem ńa czele.

Delegacja chemików NRD nym stanie przemysłu che- 
została poinformowana o obec micznego w Polsce i perspek-

Mistrzowie orki
w Czempiniu

(Inf. wł.)
W niedzielę (17 bm.) zosta­

nie rozstrzygnięty w Czempi­
niu k. Poznania ogólnopolski 
konkurs o najlepszą orkę. Przy 
okazji odbędzie się pokaz pra­
cy prototypów nowych ciągni­
ków (Zakłady Mechaniczne 
„Ursus”), a także sprzętu rol­
niczego, przygotowanego przez 
Centralny Zarząd Przemysłu 
Maszyn Rolniczych.

Otwarcie konkursu nastąpi 
o godz. 10 w Ośrodku Postępu 
Technicznego PGR Czempiń 
k. Poznania, rozdanie nagród, 
ufundowanych przez organiza­
torów: Ministerstwo Rolnictwa 
i redakcję miesięcznika „Me­
chanizacja Rolnictwa” — na­
stąpi o godz. 15.30. (emp)

Plenum KW PZPR w Poznaniu 
w skrawie weryfikacji szeregów partyjnych

Oprócz tego polscy chemicy 
mają odbyć w zakładach che­
micznych NRD praktyki w za­
kresie wytwarzania tzw. late­
ksu (mleczka kauczukowego) 
melaminy, bezwodnika kwasu 
ftalowego i innych.

organizuje 
ośrodki szkolenia 
służby rolnej

WARSZAWA (PAP)
Ministerstwo Rolnictwa pod 

jęło decyzję w sprawie zorga­
nizowania w styczniu przyszłe 
go roku centralnego ośrodka 
szkolenia służby rolnej w za­
kresie organizowania całości 
produkcji w gospodarstwach 
chłopskich. Powstanie on w 
Pszczelinie, pow. Pruszków. 
Dalsze dwa ośrodki zorgani­
zowane zostaną w III kwarta­
le 1958 r. w województwach" 
poznańskim i krakowskim, a 
pod koniec przyszłego roku na 
terenie pozostałych woje­
wództw powstanie jeszcze 
pięć podobnych placówek.

W ośrodkach szkolić się bę­
dą instruktorzy rolni, posia­
dający wyższe, a co najmniej 
średnie wykształcenie rolni­
cze i odpowiednią praktykę.

Aresztowanie kata
ludności polskiej

Wrocław (pap)
bezpieczeństwa Woje­

wódzkiej Komendy MO twe Wro- 
awiu aresztowała szklarza w 
ejskitn Przedsiębiorstwie Re­

montowo-Budowlanym we Wrę^ła 
FeHksa Polica. W lat“ch 

S4U19« Feliks Polic był komen- 
Sehutzmannschaft w Pło- 
w powiecie Zarzecze. — 

n „ • e z policją niemiecką prze 
i on tu likwidację getta
ee/Pt1ŚCie brał udział w licznych 

C1ach masowych. Wśród a- 
D^0WLanych 1 mordowanych 
ble” { znajdowały się ko-

wyzwoleniem Płoskirowa 
Wrócić ekł do Niemiec, skąd po- 

^^ki i osiedlił się we 
rni Prze<L kilku tygodnia

wpadła na ślad jednego z 
•chaft nar,Uszy Schutzmann- 
cha no ^.^^kirowie — Wojcie- 

ewicza> Przebywającego 
do wrocładiu. Po nitce
dotarli funkcjonariusze MO

arl1 również do Polica!

(Inf. wl.)
W dniu 15 bm. odbyło się 

plenarne posiedzenie Komi­
tetu Wojewódzkiego Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotni­
czej w Poznaniu. W obradach 
udział wzięli: członek KC — 
gen. broni Marian Spychalski, 
członek KC — Jan Izydorczyk, 
zastępca członka KC Czesław 
Domagała oraz z-ca kierow­
nika wydziału rolnego KC — 
Antoni Paśko.

Referat o zadaniach woje­
wódzkiej organizacji partyj­
nej w realizacji uchwał X 
Plenum wygłosił I sekretarz 
KW PZPR w Poznaniu — 
Wincenty Krasko.

W trakcie dyskusji zabrał 
głos m. in. członek KC PZPR 
generał broni Marian Spychal­
ski. Dyskusję podsumował I 
Sekretarz KW PZPR.

W sprawach organizacyj­
nych plenum Komitetu Wo­
jewódzkiego powołało woje­
wódzki zespół do walki z nad- 
użyciami i korupcją, na któ­
rego czele stanał sekretarz 
KW — Kończal.

Plenum postanowiło poza 
tym rozszerzyć skład Woje-

wódzkiej Komisja Kontroli 
Partyjnej, powołać przy nie­
których powiatowych i miej­
skich komitetach partyjnych 
komisje kontroli, oraz udzielić 
pomocy kilkunastu organiza­
cjom partyjnym w przeprowa­
dzeniu kampanii weryfikacyj­
nej. Plenum postanowiło tak­
że odwołać ze swego składu 
Tomasza Woźniaka z Kalisza, 
winnego wykroczeń przeciwko 
etyce i moralności partyjnej.

tywach rozwojowych polskiej 
chemii. Goście niemieccy zwie 
dzili 5 zakładów, a między in­
nymi Gorzów, Kędzierzyn i 
Oświęcim oraz Instytut Che­
miczny.

W wyniku rozmów, które 
przeprowadzone zostały w ser­
decznej atmosferze, obie stro­
ny uznały za celcwe dalsze 
rozszerzenie współpracy prze­
mysłu chemicznego Polski i 
NRD.

W podpisanym na zakończe­
nie rozmów wspólnym komu­
nikacie czołowe miejsce zaj­
muje zagadnienie związane ze 
współpracą w zakresie surow­
cowym. Tak na przykład za­
proponowano w oparciu o po­
moc naszego kraju zwiększe­
nie produkcji soli potasowych 
w NRD. Jak wiadomo, nawozy 
potasowe w całości sprowadza 
my z NRD.

Nasz przemysł chemiczny, w 
oparciu o pomoc udzieloną 
przez NRD, zwiększyłby wy­
twórczość produktów węglo- 
pochodnycb oraz podniósłby 
wydobycie i przerób fosfory­
tów — podstawowego surowca 
do produkcji nawozów fosfo­
rowych.

Poza tym strona niemiecka 
wyraziła życzenie przekazania 
nam kilku dokumentacji tech­
nicznych, między innymi do 
produkcji kwasu azotowego i 
rozkładu gazu ziemnego. Stro­
na polska wyraziła życzenie 
uzyskania z ŃRD dokumenta­
cji na budowę instalacji do 
produkcji nowego tworzywa 
sztucznego, tzw. polioctanu wi­
nylu oraz półproduktu do o- 
trzymy wania włókien synte­
tycznych. wełnopodobnych.

Korzyści dla sprzedawców i klientów

Towary spożywcze 
w gotowych, opakowaniach

WerwszyreisMT „Pieniny”
9D^1A (PAP)

P°rtu wyruszył w 
Mski^ C?S-y reis nowy statek 
kowieJ handlowej — tan-
- 2a]L”r,emnW. M/T „Pieniny" 
druBa ? ny w Szwecji - jest

H DVVT y posia<3a pHsko

Bokserzy polscy 
remisują w Finlandii

Międzypaństwowe spotkanie bo­
kserskie Polska — Finlandia, ro­
zegrane 15 bm, w Helsinkach, przy 
niosło wynik remisowy — 10:10. 
Drużyną lepszą była jednak re­
prezentacja Polski i — jak twier­
dzi trener Majchrzycki — zwycię­
stwo należało się naszym młodym 
bokserom

Oto wyniki: Rzeźnikiewlcz prze­
grał — 1:2 z Roininenem, Kowal­
ski uległ Łimonenowi, Boczarski 
wysoko wypunktował Paejanena, 
Walczak, po bardzo dobrej walce, 
przegrał — 1:2 z wicemistrzem Eu­
ropy — Maeki, Milewski został 
wypunktowany przez Jervenpee, 
Nowakowski pokonał Huhtale. 
Żmijewski ‘przegrał — 1:2 no za­
żartej walce, z Backmanem, Szy-

WARSZAWA (PAP)'
Ministerstwo Handlu We­

wnętrznego podjęło w piątek, 
15 bm. decyzję o znacznym 
rozszerzeniu sprzedaży pacz­
kowanych towarów spożyw­
czych. Wreszcie, od przyszłego 
roku takie artykuły, jak: mą­
ka, kasze itp. będą sprzedawa­
ne wyłącznie w gotowych opa­
kowaniach. Zwiększy się tak­
że ilość paczkowanego cukru 
i ryżu. Wszystkie te towary 
będą sprzedawane w porcjach

1 i 2-kilogramowych.
Handel dąży do wprowadzenia 

w sprzedaży smalcu prasowa­
nego i pakowanego w kost­
kach, o wadze */4 i % kg- Ma­
sło ukaże się w sprzedaży w 
porcjach po V8 kg — wygod­
niejszych dla klienta. Przewi­
duje się wprowadzenie opako­
wań z parafinowanego papieru 
do śmietanki, śmietany a na­
wet mleka.

Wprowadzona zostanie na 
rynek większa ilość towarów 
w tak zwanych opakowaniach

wym. W takiej postaci sprze­
dawane byłyby przede wszyst­
kim towary kolonialne — im­
portowane, jak herbata, 
pieprz, kakao itp.

Pozostaje jeszcze tylko życzyć 
MHW, aby rozwiązało wreszcie 
tak „kapitalny” problem, Jak 
przydzielanie sklepom papieru i 
torebek do sprzedawanego pie­
czywa.

W tym roku 

75 min. litrów 
mleka więcej

(Inf. wl.) 
Rolnicy województwa po-

znańskiego do 5 listopada br. 
odstawili do mleczarni Zjed­
noczenia Przemysłu Mleczar-
skiego 380 tys. 
ka. Stanowi to 
planu.

Do końca roku

litrów
100,4

Zjedn.

trwałych w estetycznych

mle- 
proc.

Prze-

_„1 — jest maniak pokonał jednogłośnie Ra- 
wielkoścl jednostką j p^tti, Kliś wygrał wysoko na punk 

i posiada blisko 13 i ty z Łakkao. Gnniewlez z,nok»n
I tował w I riuidzie Maekele.

metalowych puszkach oraz pu­
dełkach z tworzyw sztucznych, 
które mogą być później uży­
wane w gospodarstwie domo

mysłu Mlecz, skupi około 55 
milionów 1 mleka. Tym sa­
mym dostawy mleka w tym 
roku będą wynosić o 21 pro­
cent więcej niż w roku ubie­
głym, co czyni 75 milionów 1 
mleka.

OGRANICZYC PODAŻ NAPOJÓW ALKOHOLOWYCH -M- 
WEZWANIE DO RAD NARODOWYCH * ZORGANIZO­
WAĆ KOMISJE SPOŁECZNO-LEKARSKIE * ZWIĘKSZYĆ 
PRODUKCJĘ SMACZNYCH NAPOJÓW BEZALKOHOLO­

WYCH.

Wnioski
Komisji Pracy i Spraw Socjalnych
w sprawie walki z alkoholizmem
WARSZAWA (PAP'GW)
13 i 14 bm. obradowała Sej­

mowa Komisja Pracy i Spraw 
Socjalnych. Komisja wysłu­
chała informacji ministra fi­
nansów — Dietricha o aktual­
nej sytuacji finansowej pań­
stwa na tle niektórych zagad­
nień socjalnych. Komisja usta­
liła również swe dezyderaty w 
sprawie walki z alkoholizmem

Prezydium Komisji ustaliło 
z wicepremierem Jaroszewi­
czem, że pod przewodnictwem 
Ministerstwa Pracy i Opieki 
Społecznej i z udziałem zain­
teresowanych ministerstw po­
wstanie rada bądź też komitet, 
który będzie systematycznie 
pracował nad zgłoszonymi de­
zyderatami i opracuje kon­
kretne zadania dla poszcze­
gólnych resortów, aby ustalić 
sposób zahamowania spożycia 
alkoholu w roku 1958. Zarów­
no Komisja, jak i przedstawi­
ciele rządu wyrazili zgodny 
pogląd co do ustalenia zasady 
sukcesywnego ograniczenia

Perspektywy rozwoju 
prywatnych 
wędliniarni

WARSZAWA (PAP)
Zakończyła swoje prace mię 

dzyresortowa komisja, powo­
łana na wniosek ministra han 
dlu wewnętrznego dla oceny 
działalności gospodarczej pry­
watnych warsztatów wędlinar 
skich.

Mamy obecnie w kraju 1.155 pry 
walnych warsztatów masarskich, 
tj. o ponad 1 tys. więcej niż w 
1955 r, Produkują one miesięcz­
nie okuło 1.400 ton wędlin, co sta­
nowi 4,3 proc, ogólnej ilości tych 
wyrobów, przeznaczonych na ry­
nek.

Zgodnie z opinią komisji — 
prywatne masarnie są potrzeb 
ne, jednak ich rozmieszczenie 
w kraju powinno być bardziej

podaży napojów alkoholowych, 
z tym, że począwszy od roku 
1958 ilość przeznaczonego na 
spożycie wewnętrzne alkoholu 
ustalona zostanie na drodze 
konsultacji wszystkich zainte­
resowanych resortów. Komisja 
wzywa wszystkie rady narodo­
we, aby dopilnowały realizo­
wania i przestrzegania przepi­
sów obowiązującej ustawy z 
dnia 27. 4. 1956 roku o zwal­
czaniu alkoholizmu.

Celem zapewnienia większej 
skuteczności prowadzonej wal 
ki z alkoholizmem należy: zo­
bowiązać ministra spraw we­
wnętrznych do wprowadzenia 
izb wytrzeźwień we wszystkich 
większych skupiskach miej­
skich. W miarę możliwości 
zwiększyć zatrudniony w nich 
personel oraz uzupełnić ich 
wyposażenie; zorganizować w'o 
wszystkich województwach 
komisje społeczno-lekarskie; 
zobowiązać ministra kultury i 
sztuki do opracowania i przed­
łożenia szczegółowego planu 
sukcesywnego zwiększania i 
rozwoju placówek kulturalnych 
i rozrywkowych celem stwo­
rzenia szerokich możliwości 
atrakcyjnego spędzenia wolne­
go czasu przez ludzi pracy.

Należy rozbudować fabryki 
produkujące soki owocowe i 
pitne warzywne, wielokrotnie 
zwiększyć produkcję tanich, 
smacznych, orzeźwiających na 
pojów bezalkoholowych.

Należy zmniejszyć sukce­
sywnie ilość punktów sprze­
daży napojów alkoholowych.

(o)

Odznaczenia 
dla zasłużonych 
działaczy TPP-R

(Inf. wł.)
W czasie uroczystej akade­

mii z okazji 40-lecia Rewolucji 
Październikowej aktywiści or­
ganizacji wojewódzkiej i miej­
skiej TPP-R otrzymali wyso-
kie odznaczenia państwowe, 

prawidłowe. Warsztaty, poło- . Krzyżami kawalerskimi orde- 
żone w sąsiedztwie zakładów ru Odrodzenia Polski udekoro-
uspołecznionych, zaopatrują­
cych w pełni rynek — powin­
ny ulec stopniowej likwidacji. 
Natomiast — tam, gdzie nie 
ma zakładów państwowych i 
spółdzielczych, rady narodowe 
powinny udzielać koncesji na 
produkcję prywatną. Według 
ankiet, nadesłanych przez wła 
dze terenowe handlu — istnie 
je potrzeba wydania dodatko­
wo ok. 200 nowych koncesji 
na masarnie.

Komisja stwierdza, że nale­
ży jednocześnie poprawić zao 
patrzenie prywatnych zakła­
dów wędliniarskich w surow­
ce, tak aby było można w peł­
ni wykorzystać możliwości 
produkcyjne tych zakładów.

wano: Wacława Wanata, inż. 
Teofila Gutowskiego, złotymi 
krzyżami zasługi: red. Włady­
sława Ciesielskiego, prof. Ta­
deusza Szczurkiewicza i Zofię 
Przybylską.

Srebrne krzyże zasługi otrzy 
mali czterej pracownicy Z W 
TPP-R: sekretarz Zygmunt
Iżykowski, księgowy Ed-
mund Passon, instruktorzy —• 
Stanisław Tomaszewski i Hie­
ronim Furdal. Podobnymi od­
znaczeniami wyróżniono akty­
wistów miejskich TPP-R: Wi­
tolda Szulgita, Adama Rożnow 
skiego, Franciszka Blaszkę, 
Zygmunta Karaczyńskiego i 
Mieczysława Koftańskiego.

Poza tym wielu zasłużonych 
działaczy TPP-R nagrodzono 
premiami pieniężnymi lub wrę 
czdno im złote odznaki TPP-R.

(emp.)



WYMOWA ROKU
Gdy rok temu, 18 listopada, 

w wielkim pałacu kremlow- 
skim pierwsi sekretarze Ko­
mitetów Centralnych obu, par-
tii Wł. Gomułka i W.
Chruszczów oraz premierzy 
rządów obu państw —J. Cy­
rankiewicz i N. Bułganin kła­
dli swoje podpisy pod tekstem 
wspólnej polsko-radzieckiej 
deklaracji — cały naród pol­
ski miał oczy zwrócone na 
kremlowską salę. Każdy bo­
wiem zdawał sobie dokładnie 
sprawę z tego, że wyniki czte­
rodniowych rozmów między 
delegacjami partyjno-rządo- 
wymi Polski i Związku Ra­
dzieckiego staną się obok wy­
ników VIII. Plenum KC PZPR 
czynnikiem o niezwykłej do­
niosłości. torującym drogę do 
realizacji podjętej w dniach 
październikowych odnowy.

Dlatego też z radością przy­
jęło polskie społeczeństwo sło­
wa deklaracji: sformułowania 
dotyczące zasad, na jakich o- 
parto wzajemne stosunki mię­
dzy obu państwami i partiami 
oraz postanowienia dotyczące 
spraw gospodarczych, stacjo­
nowania wojsk radzieckich na 
terytorium Polski i repatriacji 
Polaków z ZSRR. Deklaracja 
napawała radością i otuchą na
przyszłość gdyż była ona
udokumentowaniem przełomu 
w stosunkach między dwoma 
państwami i narodami, była 
cna także udokumentowaniem 
przełomu w stosunkach mię­
dzy dwiema kierowniczymi si­
łami tych państw — dwiema 
partiami, wychodzącymi z tych 
samych założeń ideowo-poli- 
tycznych i walczącymi o uwol­
nienie się od błędów i wypa­
czeń, które tyle zła przyniosły 
w poprzednich latach.

Mija rok. -Okres niedługi, 
lecz całkowicie wystarczający 
by stwierdzić, że słowa dekla­
racji w pełni pokryły się z 
czynami, że z wzajemnych 
stosunków usunięte zostało to 
wszystko, co wypaczało ich 
socjalistyczną treść- co godziło 
w nasze interesy narodowe.
Sprawiło to, że sojusz
Związkiem 
przyjaźń

Radzieckim,
ze 
że

między narodami
Polski i ZSRR mogą być obec­
nie oparte na trwalszej, szer­
szej i szczerej podstawie.

Czytaliśmy we' wspólnej de­
klaracji: „W czasie rozmów 
strony zwróciły szczególną u- 
wagę na dalszy rozwój i umoc 
nienie przyjaźni między naro­
dami Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej i Związku Radziec­
kiego oraz wyraziły przekona­
nie, że niewzruszony sojusz 
i braterska przyjaźń między 
PRL i ZSRR będzie się roz­
szerzać i umacniać, rozwijając 
się na zasadach pełnego rów­
nouprawnienia, poszanowania 
niezawisłości i suwerenności, 
nieingerencji w sprawy we- 
wnętrzne".

Miniony rok nadał tym sło­
wom pełnię życia. Nowa treść, 
jaką zyskała przyjaźń nasze­
go kraju ze Związkiem Ra­
dzieckim, umocniła sojusz pol­
sko-radziecki. Polityka nasze­
go suwerennego państwa pro­
wadzona na rzecz umocnienia 
sił pokoju i postępu na świę­
cie wzmocniła Polskę i dodała 
ciężaru gatunkowego jej po­
zycji na forum międzynarodo­
wym. Równocześnie wzmoc­
niło to Związek Radziecki oraz 
całą wspólnotę krajów socja­
listycznych, której Polska jest 
integralną częścią.

Gorzko zawiedli się ci, któ­
rzy poza granicami Polski i 
wewnątrz naszego kraju chcie 
li wbić klin między Polskę i 
Związek Radziecki. Sojusz pol­
sko-radziecki był i pozostał 
doniosłym czynnikiem umoc­
nienia niepodległości Polski. 
Całkowicie rozczarowali się ci, 
którzy zaczęli piętrzyć speku­
lacje na temat mającego rze­
komo nadejść „drugiego eta­
pu" w polityce wewnętrznej 
a także i zagranicznej. I rów­
nocześnie rok, który upłyną- 
od podpisania pamiętnej de-

w kwocie przewyższającej 
2.100 milionów rubli oraz o- 
trzymywanie spłat ze strony 
ZSRR sum należnych nam z 
rozliczeń za tranzytowe prze­
wozy poważnie odciążyło bi­
lans płatniczy Polski. Zgodnie 
z postanowieniami deklaracji 
otrzymaliśmy ze Związku Ra­
dzieckiego w - ciągu bieżącego 
roku poważne ilości zboża na 
warunkach długoterminowego 
kredytu. Na takich samych 
warunkach już niedługo roz- 
pocznie się realizacja dostaw 
potrzebnych Polsce towarów 
— w ciągu lat 1958—1960 otrzy 
mamy ich za ogólną sumę 700 
milionów rubli.

Wyrazem nowych stosun­
ków między obu krajami stała 
się również zawarta na rok 
bieżący umowa handlowa. Na 
jej podstawie Polska otrzymu­
je z ZSRR znacznie więcej niż 
poprzednio surowców: rud że­
laza, metali kolorowych i rząd 
kich (nikiel, rtęć, platyna- ba­
wełny, ropy i produktów naf­
towych. Mniej zakupujemy 
sprzętu inwestycyjnego, nato­
miast za kwotę kilkudziesięciu 
milionów rubli kupujemy wie­
le atrakcyjnych artykułów ryn 
kowych. Najważniejszą pozy­
cją naszego eksportu do ZSRR 
są maszyny i urządzenia oraz 
tabor kolejowy i statki. Po 
raz pierwszy sprzedajemy 
ZSRR kompletne obiekty prze­
mysłowe. Mniejsze są nato­
miast niż dawniej nasze do­
stawy węgla i koksu oraz tka­
nin wełnianych; nie s przed a - 
jemy w ogóle w tyrri roku cu­
kru i cementu. Wszystkie ce­
ny na towary objęte umową 
zostały ustalone na poziomie 
cen światowych.

Całkowicie i zgodnie z na­
szymi intresami państwowymi 
załatwione zostały sprawy 
związane ze stacjonowaniem 
jednostek radzieckich na tery­
torium Polski. Podpisana u- 
mowa o czasowym pobycie 
tych jednostek ściśle określa 
ich zobowiązania i ich stosu­
nek do polskich władz państ­
wowych.

Zawarta została umowa o 
repatriacji Polaków z ZSRR. 
Na jej podstawie tylko w okre­
sie pierwszych 9 miesięcy br. 
powróciło do Ojczyzn}' 66.35C 
Polaków.

Z korzyścią dla obu 
rozwija się współpraca 
kowców- techników 
wszechstronna wymiana

stron 
nau- 
oraz 
kul-

turalna. Niesposób wymienić 
tu wszystkich faktów. Ale nie 
można nie wspomnieć o pod­
pisaniu bezpośredniego poro­
zumienia między PAN i Aka­
demią Nauk ZSRR, o owocnej 
współpracy polskich naukow­
ców w Zjednoczonym Instytu­
cie Badań Jądrowych, o współ 
pracy historyków i biologów, 
astronomów i archeologów, c 
pomocy radzieckiej przy bu­
dowie polskich ośrodków ato­
mowych koło Warszawy i Kra 
kowa, o licznych wystawach, 
wzajemnych wizytach dele­
gacji, o występach Rajki na... 
Bieriozki... licznych polskich 
artystów w ZSRR.

Faktów można by wymienić 
bardza wiele. Rok ubiegły był 
pod tym względem bogaty. I 
zarazem nowy — inny niż lata 
poprzednie. Nadał on bowiem 
przyjaźni polsko-radzieckiej 
nową, jedynie słuszną we wza­
jemnych stosunkach’ treść. 
Jest to w pełni zgodne z ce­
lami naszej polityki i intere­
sami naszego narodu. I dla­
tego rozwijamy, i nadal bę­
dziemy rozwijać przyjaźń i 
sojusz ze Związkiem Radziec­
kim — w duchu zasad wyra-
żonych ] 
wspólnej 
deklaracji 
praktyką

przed rokiem we 
polsko - radzieckiej
i ugruntowanych 

ubiegłych miesięcy. 
K. ŻAREWICZ.

klaracji. 
krachem 
tych sił, 
słuszne

stał się 
dążeń 
które 

uważają
sunki nierówności,

haniebnym 
wszystkich 

za jedynie 
dawne sto- 
zdecydowa-

rie odrzucone przez XX Zjazd 
KPZR i deklarację radziecką 
z 30 października ub. r. jak i 
przez VIII Plenum KC PZPR 
i deklarację polsko-radziecką 
z 18 listopada ub. r. /

Nie ma d^iś między Polską 
1 ZSRR istotnych spraw nie- 
załatwionych. W dziedzinie 
ekonomicznej uzyskanie w wy 
niku rozmów moskiewskich 
przed fokiem anulowania za­
dłużenia Polski wobec ZSRR

STO
razy wie.eejl

Moc elektrowni w ZSRR 
osiągnęła w 1956 r. 43 mi­
liony kilowatów w stosunku 

\\ do 1,1 miliona
kilowatów w 
1913 r„ a pro- 
Aukcja energii 

elektrycznej
• wzrosła w ubie-

' ..RlULU &łym roku do 
192 miliardów 

kilowatogodzin, czyli wyno­
siła sto razy więcej niż w 
carskiej Rosji w 1913 r.

LAT EEMU

12 listopada wystąpił w auli 
Uniwersytetu Poznańskiego 
słynny Państwowy Chór 
ZSRR, pod kierownictwem 
prof. A. Swiesznikowa. Naj­
większy entuzjazm wywołała 
wzruszająca „Kołysanka" od­
śpiewana przez solistkę po 
polsku. Rozentuzjazmowani 
słuchacze wielokrotnie zmu­
szali chór do bisowania.

Specjalnie powołana komi­
sja rehabilitacyjno-kwalifika- 
cyjna przystąpiła do rehabili­
tacji tych wszystkich byłych 
funkcjonariuszy „granatowej 
policji", którzy mimo służby 
w okresie okupacji niemiec­
kiej, zachowali lojalność, a 
podziemnych. Ci, którzy nie 
podizemnych. Ci, którzy nie 
zostaną uznani za zrehabilito 
wanych, nie będą mogli otrzy
mać pracy 
publicznych

Dwaj piloci 
niogórskiego

instytucjach

Aeroklubu 
Czesław

chrowski i Mieczysław 
ger, usłyszawszy przez

Jele- 
Cho- 
Szle- 
radio

apel o udzielenie pomocy za­
trutej 8-osobowej rodzinie 
Rogowskich, samolotem prze­
wieźli zastrzyki surowicy, ra-
tując w 
dzinę.

Sejm

ten sposób całą ro-

uchwalił pozbawić
Stanisława Mikołajczyka man 
datu poselskiego i zwrócić 
się do rządu o pozbawienie 
Mikołajczyka obywatelstwa 
polskiego.

Gdyby starsi literaci...
Łaskawa Redakcjo!

Wobec artykułu „Po festi­
walu”, zamieszczonego w Wa­
szym poczytnym piśmie w dniu
15. XI. pozwalam sobie za­
wiadomić, że starsi literaci z
wyjątkiem kolegi Hordyń-
skiego byli icszyscy, w liczbie 
dziewięciu (licząc w to i 
mnie) włączeni do JURY, któ­
re miało w czasie trwania 
zjazdu zakwalifikować do na­
gród i wyróżnień około 80 
wręczonych na początku fe­
stiwalu wierszy. Może komitet 
festiwalowy nie potoinien był 
wszystkich starszych włączać 
do tego JURY, tylko zostawić 
paru do śledzenia za obrada­
mi Zjazdu. Apelowano jednak 
do nas specjalnie i publicznie,

dwie zrezygnować z obecności 
na sali obrad i zająć się wy­
łącznie czytaniem i ocenia­
niem tej olbrzymiej ilości wier 
szy. Z trudem zdążyliśmy 
skończyć akurat na koniec 
obrad i ogłosić decyzję nim 
uczestnicy się rozeszli. /

Gdyby starsi literaci mogli 
postąpić według swoich upo­
dobań, to oczywiście woleliby 
słuchać obrad i brać w 
nich udział, niż „nabrawszy 
wody w usta” dzień i noc 
czytać wiersze. Jako prze­
wodnicząca JURY zaświad­
czam, że wdąż chcieh mi ucie 
kać na salę.

Łączę wyrazy wysokiego po­
ważania.

żebyśmy nie odmawiali, wo-
5«» ^bec czego wypadło nam właś-

Kazimiera
TŁŁAKOWICZÓWN A

Zespół Pieśni i Tańca Rady Narodowej Bukaresztu zyskał 
sobie ogromne uznanie zarówno w kraju, jak za 
granicą. Wrócił on niedawno z tournee po Anglii i po 
kilku występach w Rumunii wyjedzie znowu z nowym 
programem do krajów Europy zachodniej i północnej.

Fot. — CAF

Złoty jubileusz
■ Każdy jubileusz daje okazję 
do spojrzenia w przeszłość, do 
spisania historii i dokonania 
— wybaczcie to oklepane sło­
wo — podsumowania dotych­
czasowych osiągnięć jubilata. 
Nikt nam chyba nie weźmie 
za złe, że w tym przypadku to­
go nie uczynimy. Przyczyna 
stanie się jasna i zupełnie zro­
zumiała, kiedy wyjaśnimy, że 
chodzi tu o złoty jubileusz.pra- 
cy artystycznej dyrektora Pań­
stwowej Operetki Poznańskiej 
— Zygmunta Wojciechowskie­
go. Z rzadko którym nazwi­
skiem kultura muzyczna Po­
znania jest tak związana jak 
właśnie z tym. Gdyby same 
tylko recenzje muzyczne, któ­
rych głównym bohaterem był 
Z. Wojciechowski, zebrać ra­
zem, powstałoby chyba wielkie 
kilkutomowe wydawnictwo, 
rzucające szeroki snop światła 
na rozwój sztuki muzycznej 
nie tylko w Poznaniu, lecz i w 
całym kraju. Czyż można się 
więc w skromnych możliwo­
ściach „Głosu” kusić o po­
kazanie całego dorobku arty­
stycznego człowieka, który 
przez 50 lat służył Muzyce? 
Czyż można podejmować pró­
bę opisania ogromnych zasług 
Jubilata, który 38 lat swej 
działalności poświęcił Operze, 
w 1929 r. zorganizował pierw­
szy w Polsce festiwal oper 
Moniuszki (starsi melomani 
pamiętają te wielkie dni po­
znańskiej Opery), który wy-

Brytyjskie łowy 
na „węgorze 
i motylki”

W Wielkiej Brytanii wpro­
wadzono nową ustawę (obo­
wiązującą od 6 październiku) 
o przymusowym kierowaniu 
sił roboczych do pracy. Ustawa 
ta wywołała szczególnie wiel­
kie zaniepokojenie wśród róż­
nego rodzaju bogatych niero­
bów, określanych przez mini­
stra pracy Isaacka mianem 
„węgorzy i motylków”, zajmu­
jących ostatnio fikcyjne stano­
wiska dyrektorów. W celu wy­
łapania owych „dyrektorów” 
minister pracy zarządził do­
kładne zbadanie list personal-
nych dyrektorów i kierowni-
ków prywatnych przedsię-
biorstw handlowych w wieku 
poniżej 50 lat.

Osobliwy świadek
Pakistański chłop Wasaya, ska­

zany na 5 lat więzienia za kra­
dzież wielbłąda, apelował do są­
du w Lahorez (Pakistan zachodni), 
aby wznowióno sprawę i zezwolo­
no na sprowadzenie rzeczowego 
wielbłąda jako świadkós obrony. 
Wasaya utrzymuje, że/ posiadany 
przez niego wielbłąd- nie został 
skradziony, lecz od szeregu lat sta 
nowi jego własność. Nauczył on 
swego wielbłąda palić „hukkę" — 
wielką stojącą fajkę, bardzo po­
pularną w Pakistanie i Indiach. 
Umiejętność palenia „hukki" 
przez wielbłąda, wykazana, na o- 
czach sądu, byłaby dowodem, że 
stanowi on własność Wasaya.

Wielbłąd jest podobno „namięt­
nym palaczem"

chował całą plejadę artystów, 
który wreszcie dyrygował 
przeszło 80 różnymi operami 
i operetkami?

Gdy się do tego jeszcze do­
da, że Z. Wojciechowski (w la­
tach trzydziestych) operowe 
przedstawienia prowadził 
dzień w dzień, jak miesiąc 
długi i szeroki, że występowa­
ły wówczas w Poznaniu takie 
sławy operowe, jak Kiepura, 
Bandrowska, Ada Sari, Kar­
wowska, Lipowska, Fedycz- 
kowska, Woliński, Czarnecki i 
wiele, wiele innych, zrozumie­
cie, że trudno tak opisać dzia­
łalność Jubilata, jak na to za­
sługuje.

Dyr. Zygmunt Wojciechow­
ski zaczął swoją działalność 
artystyczną jako 19-letni, mło­
dy ęzłowiek. Nie trudno więc 
obliczyć, że teraz (jak ten czas 
szybko leci!) ma 69 lat. Ale 
wieku artysty nie liczy się la­
tami. Wymierza go umiłowa­
nie Sztuki, której się poświę­
cił. A że to poświęcenie przy­
niosło piękny owoc, świadczy 
szczere uznanie całego społe- 
czeństwa, którego wyrazem są 
i złoty krzyż zasługi i order 
„Białego Orła” przyznany 
przez rząd CSR, i złota odzna­
ka Poznania, i wreszcie co­
dzienne wzruszenia widzów, 
oklaskujących każdego wie­
czoru przedstawienia Operet­
ki. Te ostatnie Jubilat, jak 
każdy prawdziwy artysta, ce­
ni sobie chyba najwyżej.

Z okazji złotego jubileuszu 
składamy więc dyr. Zygmun­
towi Wojciechowskiemu — 
prócz tych oficjalnych prze­
słanych na Jego ręce — ser­
deczne gratulacje i życzenia 
dalszej owocnej pracy w imię-

x łamów
__ .. -,|^7

„Tygodnik Zachodni”
Stanisław Kubiak („w 

Wielkopolsce — rok póź­
niej”) rozprawia się z tezą 
jakoby Rewolucja Paździer 
nikowa w Rosji bezpośred­
nio i natychmiastowo od- 
oziałała na losy wszystkich 
bez wyjątku ziem polskich. 
Wywody autora koncentru­
ją się na Wielkopolsce, któ­
ra — jego zdaniem — zna­
lazła się w orbicie wpły­
wów Wielkiej Rewolucji 
okrągło rok po jej wybu­
chu, lecz wpływy te nie 
przyszły bezpośrednio, lecz 
via Niemcy.

We wnioskach Kubiak 
stwierdza, źe „w sytuacji 
1918/1919 roku tkwiły już 
przyczyny słabości ruchu ro 
botniczego w następnym 
okresie. Poznań wówczas 
nie był czerwony, a jedno­
cześnie zaprzepaszczone zo­
stały możliwości pozyska­
nia zwolenników idei socja­
listycznej.

Pvady, które mogły stać się 
orężem rewolucji, zostały 
przekształcone w narzędzia 
antyrewolucyjne, z tym jed­
nak, że wiele z nich ode­
grało pozytywną rolę w 
przygotowaniu Powstania 
Wielkopolskiego.

Z tej to racji należałoby 
w przyszłym roku obcho­
dzić w Wielkopolsce współ-
nić i 
ście । 
nice:

szczególnie uroczy- 
dwie wielkie rocz-

41-lecia
Październikowej

Rewolucji
oraz 40

niu własnym
Czytelników „Głosu”.

wszystkich

M. F.

jubileuszowa rocznicę Po­
wstania Wielkopolskiego. 
W 1918 roku bowiem 
Wielkopolska znalazła się 
pod wpływem idei narodo­
wo - wyzwoleńczej wcielo­
nej w życie na terenie da­
wnej Rosji carskiej przez 
Rewolucję Październiko­
wą”.

„Gazeta Poznańska”
Jan Feliks Charnicki za­

mieszcza artykuł na temat 
wielkich silników okręto­
wych, które będzie produ­
kować Polska na licencji 
szwajcarskiej.

„W myśl umowy licencyj­
nej firma „Bracia Sulzer“ 
dostarcza Polsce całkowitej 
dokumentacji technicznej 
dieslów okrętowych, odstę­
puje jej prawo produkcji 
tych silników, zapewnia po 
moc i nadzór swoich inży­
nierów oraz wyszkolenie 
polskiej załogi. Komplet czę 
ści dla pierwszego silnika 
sulzerowskiego przeznaczo­
nego dla polskiego przemy­
słu okrętowego otrzymamy 
ze Szwajcarii w początkach 
przyszłego roku: drugi sil­
nik — na przełomie lat 
1958—1959 — będzie posia­
dał już tylko 70 proc, a trze 
ci — 50 proc, części szwaj­
carskich, resztę zaś pol­
skich. Czwarty silnik otrzy 
ma jeszcze 15 proc, części 
ze Szwajcarii, piąte i szóste 
diesle okrętowe mają być 
już prawie całkowicie pro­
dukcji krajowej (95 proc.) 
Krajowej — to znaczy Ce­
gielskiego w Poznaniu."

Opr. M. S.

Nowy numer „Przeglądu Zachodniego"
W czasie, gdy zagadnienia Ziem 

Odzyskanych i sprawa naszej po­
stawy wobec zakusów rewizjoni­
stycznych w NRF znalazły się w 
Poznaniu w toku publicznych dys 
kusji, każdy numer „Przeglądu 
Zachodniego" budzi zrozumiałe 
zainteresowanie jako czasopisma 
całkowicie tym problemom po­
święconego.

Ostatni (4) zeszyt wprowadza nas 
w problematykę aktualną, lecz nie 
w części pierwszej, w której jest 
przewaga pozycji historycznych z 
okresu XIX wieku, lecz w części 
drugiej określonej przez redakcję
jako „Materiały
gaclwp informacji,

Tu mamy bo-
gactwo informacji. Otwiera je ar­
tykuł 'F. 'Miedzlńskiego „O zagad­
nieniach I Ziem Zachodnich po
przemianach październikowych". 
Edmund /Osmańczyk da je cenne 
nie tylko dla badaczy informacje 
o ..polonicach" w 4>ibliotece kali­
fornijskiej w Stanfordzie w USA. 
W pozycjach podanych jako „No­
ty" mamy szereg uwag i recenzji, 
orientujących czytelnika w rewi­
zjonistycznych tendencjach NRF 
jako to: „Rewizjonistyczne nagro­
dy kulturalne", „Rewizjonistyczne 
wystąpienia na kongresie prawni­
ków międzynarodowych w Gre­
cji". Wiąże się z tym artykuł o 
stanowisku Kościoła katolickiego 
w NRF w czasie ostatnich wybo­
rów.

Obszerny dział „Koresponden - 
ej i" informuje o działalności kul­
turalnej ognisk twórczych we 
Wrocławiu (Wrocławskie Towarzy-

stwo Naukowe w Zielonej Górze 
(Lubuskie Towarzystwo Kultury) 
i o ruchu kulturalnym w Olwb' 
nie. W rubryce oceny i omówień 
zaznajamiamy się z niektóry® 
wydawnictwami, dotyczącymi 
sunków polsko-niemieckich.

Wśród prac o tematyce 
rycznej zwraca uwagę analitycWie 
studium Edwarda Pieśćikowsłdeg^ 
o jedynym opowiadaniu o tema 
tyce wielkopolskiej Aleksandr® 
Świętochowskiego pt. „Oddechy 
Autor omawia negatywny stc«u 
nek Świętochowskiego do wiel 
polskiego ziemiaństwa i kleru 
okresie rugów pruskich i na® 
czajnle przychylny do 
chłopów. Pieścikowskl zatrzyj 
się dłużej nad polemiką 
chowskiego z Sienkiewiczem 
„Bartka Zwycięzcę".

Z uznaniem podnieść trzeba ® 
danie do ostatniego zeszytu 
łącznika w języku an&iels 
streszczającego najważniejsze 
tykuły zeszytu. Jest to 
kropla w morzu wobec za 
propagandą rewizjonistyczna 
glii i Ameryki, tym bardz-iW' 
nakład „Przeglądu Zachodni 
jest zbyt mały (1419 egzemp 3 
aby mógł choć w części sp^nj. 
zadaniom informowania czj'Uh 
ka polskiego i obcego o n 
żywotnych sprawach i 
kłamstwa propagandy rew-7
stycznej.

H.



ąą:,

Egzotyczna Lolita — piękna 
dziewczyna pochodzenia anglo- 
hinduskiego, którą dyrektorka 
jednego z londyńskim, domów 
mody Raymonde Rahuis „od- 
kryła“ w Tangerze — podbiła 

serca chłodnych Anglików.
CAF
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Nie dzielny REMANE
Czy musimy się starzeć? 
Uczeni odpowiadajq: NIE!

Od wieków ludzie szukali środków zwalczających starość. 
Historia mówi, że niektórym jednostkom nawet się to udało: 
słyszeliśmy, przecież o słynnych kąpielach Poppei w oślim 
mleku, o jakiejś innej piękności okładającej się na zmianę 
lodem i... kotletami cielęcymi, o tajemniczych metodach Ni- 
non de Lenclos, która pozostała młodą dopóty, dopóki sama 
nie zdecydowała się zestarzeć... Medycyna niejednokrotnie 
występowała z jakimś środkiem przeciwko starości, uważa­
nym zrazu za rewelację... Tak przecież było ze słynnym 
„małpim” preparatem Woronowa, zanim nie okazało się, że 
działa on tylko na krótko i tylko w ściśle określonym kie­
runku. Ostatnie lata przyniosły szereg nowych środków 
i metod. W Rosji prof. Lepieszyńska zalecała kąpiele sodowe. 
Na całym świecie zdobywa rozgłos i popularność podobno 
rewelacyjne mleczko pszczele...
OSTATNIA REWELACJA

Czy rzeczywiście dwojgu u- 
czonym rumuńskim, prof. Par- 
chonowi i prof. Annie Aslan, 
udało się znaleźć właściwą 
metodę odmładzania ludzi? 
Wydaje się, że tak. Prof. Aslan 
wypróbowała już wielokrot­
nie swój środek, za każdym 
razem na ludziach bardzo sta­
rych, którzy po jej kuracji od­
zyskiwali siły i zrzucali z sie­
bie brzemię kilku dziesiątków 
lat. Nie była to młodość —eale 
właśnie odzyskanie sił.

Jak wyjaśnili uczeni, próbnej 
kuracji poddało się ponad 100 star­
ców. Otoczono ich specjalną opie-

ką, zastosowano różne środki, ką­
piele... Równolegle ze znanymi już 
kuracjami hormonowymi, witami­
nowymi itd. zastosowano nowy 
środek — Hj.

Wywiad d'a „Remanentu":

Co pan (i) sądzi 
o wypuszczeniu sputników ? 

Zwróciliśmy się do rozmaitych ludzi z prośbą o odpo­
wiedź na pytanie postawione w tytule.

A oto odpowiedzi:
REAKCJONISTA: Nic nie sądzę, mnie przy tym nie 

było.
INTELIGENT PRACUJĄCY: Zapłaci pan, jak

wiem?
ROBOTNIK: No widzicie, co to 

nicze?
CHŁOP MAŁOROLNY: Teroz w 

descu psepowiedzieć nie mogę.
ARCHITEKT: Przyszłe sputniki 

mieć kolumny i ozdobne stiuki.

potrafią rady

ocach sie ćm;.

odpo-

robot-

Nijak

powinny koniecznie

PEWIEN DYREKTOR PEWNEGO C. Z.: — Panie, cóż 
to za okazja do przewożenia diamentów...

FUNKCJONARIUSZ MO: — Przydałby się mandacik
ta przekroczenie szybkości i 
nego.

DYREKTOR PKO: — Nie 
puścić w powietrze?

zakłócanie ruchu kosmicz-

szkoda tyle pieniędzy wy-

wolę pomalutku...DOROŻKARZ: — Ja tam
PRZEKUPKA: — Przyjdź pan za miesiąc, to będę 

miała nowe, amerykańskie.
SŁUCHACZ „WOLNEJ EUROPY”: — To podobno so­

wieckie satelity. Nie wierzę, czerwone to one nie są, 
iwiecą blado.

LUNATYK: Daj mi pan spokój. Trzy księżyce, kręćka 
można dostać...

POETA: — Napisałem 72 wiersze liryczno-patetyczno- 
kubistyczne o sputnikach, ale nikt się jakoś o nie nie 
bije.

KOCIAK: — Cudowne, co noc obserwujemy je w 
łóżku.

Z. S.

Hs, czyli novokaina
Czym jest ten cudowny Hs? 

Zapewne każdy z nas już się 
z nim zetknął. Stosuje się go 
często, przy małych zabiegach 
chirurgicznych, zwłaszcza w 
dentystyce. Jest to po prostu 
novokalna — środek blokujący 
nerwy, które doprowadzają 
ból do naszej świadomości. 
Równocześnie Hs działa uspo­
kajająco na wegetatywny sy­
stem nerwowy. Ponadto no- 
vokaina działa odżywczo na 
naczynia krwionośne — zapo­
biega zwapnieniu. Zauważono, 
że przyspiesza porost włosów, 
korzystnie działa na przemia­
nę materii itd.

Ludzie bardzo starzy, pod wpły­
wem kuracji novokainowej pozby­
wają się przykrych oznak starości, 
odzyskują pamięć, poprawę wzro­
ku 1 słuchu. Z wybranej przez u- 
czonych grupy 23 starców — cier­
piących przy tym na różne choro­
by — wszyscy żyją dotychczas, 
mimo że próbną kurację zastoso­
wano w 1951 r., wiek zaś starców 
dochodził już wówczas przeważnie 
do 90-ki. Jedna z pacjentek w wie­
ku 93 lat cierpiała na zanik pa- 
mie.ci, zaburzenia słuchu i wzroku, 
ubytek wagi... Obecnie pacjentka

SPOR

w przeważającejlonga

1
kuracji, po prostu jest rześką star­
szą kobietą. Wzrok i słuch się po­
prawił, mięśnie zjędrniały, skóra 
nabrała normalnej barwy Badania 
wykazały, że cały jej organizm u- 
legł regeneracji.

KURACJA JEST PROSTA
Jak się stosuje kurację no- 

vokainową? Nie jest ona skom­
plikowana. Otóż lekarze swo­
im sędziwym pacjentom 
wstrzykiwali H3 domięśniowo 
trzy razy dziennie, po 0,1 g, 
rozpuszczone w 4,9 g wody. Po 
12 zastrzykach następuje 10 
dni przerwy, po czym kurację 
się powtarza. Zastrzyki przy­
gotowuje się w laboratorium 
Instytutu Endokrynologii w 
Bukareszcie 1 dwuprocento- 
wego roztworu novokainy. O-

tem, czy pacjent dobrze znosi 
novokainę. Lekarze zalecają 
przy tym ograniczenie spoży­
cia herbaty, kawy i kwasów.

W jakim kierunku działa na or­
ganizm H3? Aż w trzech (stąd na­
zwa Hj) — na układ krwionośny, 
na układ nerwowy i na przemianę 
materii. Działa bezpośrednio na 
korę wielkich półkul mózgowych, 
wzmacnia system nerwowy, pobu­
dza gruczoły wewnętrznego wy­
dzielania.

A co mówi na ten temat 
nauka?

ta ma 99 lat, ale wygląda o wiele _ _ - -
młodziej niż w chwili rozpoczęcia czy wiście, próbuje się przed-

MAŁA 
BASIA

przyłączając się 
do ogólnego za­

interesowania
sputnikiem w 
USA, czeka na 
pojawienie się 

radzieckiego 
sztucznego księ­
życa z telesko­
pem przy oku. 
Na czapeczce ma 
„urządzenie ra­
darowe".

A swoją drogą, 
handel amery­
kański umie ko­
rzystać z okazji. 
Nie to co nasz, 
oj nie!

TO DOPIERO POCZĄTEK
Sięgnijmy do opinii uczone­

go, który od lat zajmuje się 
metodami zwalczania starości. 
Jest to szef kliniki uniwersy­
teckiej w Lipsku, prof. Bur­
ger. Zbadał on Hs — i zalecił 
go niemieckim lekarzom. O- 
czywiście z pewnymi zastrze­
żeniami. Opinia prof. Burgera 
brzmi następująco: wszystkich 
procesów zachodzących w or­
ganizmie nauka nie potrafi na 
razie odwrócić. Ale wydaje 
się, że Hs może zabezpieczyć 
przed procesem starzenia się 
mózg i główne naczynia krwio­
nośne. Zwalcza więc najprzy- 
krzejsze objawy starości. Dal­
sze efekty w walce ze starością 
osiągnie medycyna wówczas, 
gdy znajdzie się sposób od­
działywania na włoskowate 
naczynia krwionośne, które 
dochodzą do wszystkich ko­
mórek. Jak dotychczas, medy­
cyna takiego sposobu jeszcze 
nie mą

W. KOR.

mm
o sławnego
LAOKOONA

W pobliżu miejscowości 
Sperionga, małej wioski ry­
backiej we Włoszech mieści 
się grota Tyberiusza, w któ­
rej niedawno, z okazji bu­
dowy nowej drogi, odkryto 
pozostałości sławnych rzeźb 
greckich, tzw. grupy Lao­
koona. Odkrycie to stało się 
przyczyną wielkiego sporu 
między archeologami, mie­
szkańcami Sperionga 1... 
Watykanu. Spór ten z dnia 
na dzień przybiera na sile.

O co w nim chodzi?
Otóż mieszkańcy Sper-

mierze rybacy — gruntow­
nie protestują przeciwko 
projektom wywiezienia 
rzeźb do Rzymu. Uważają 
oni — i chyba nie bez racji 
— że rzeźba ta powinna zo­
stać tam, gdzie ją odkryto. 
Sperionga jest biedną wio­
ską, a pozostawienie rzeźb 
na miejscu i udostępnienie 
ich turystom mogłoby po­
prawić sytuację materialną 
mieszkańców Sperionga. 
Toteż protesty swe wyraża­
ją w sposób bardzo zdecy- 

jdowany. Dzień i noc zbie- 
irają się przed grotą Tybe­
riusza, pilnując swych 
rzeźb. Ciężarówka załado­
wana rzeźbami, została — 
mimo obecności policji — 
obrzucona kamieniami i nie 
mogła opuścić Sperionga. ’

Watykan jest również za­
interesowany w tym sporze, 
aczkolwiek jego argumenty 
mają odmienny charakter. 
Otóż usiłuje on podważyć

w

„Nie pozwołimy, by odebra­
no nam nasze skarby!" — głosi 
napis ną transparencie. Lud­
ność wioski Sperionga dzień i 
noc pikietuje przed grotą Ty- 
beriusża?

1956:to i '

■W Rock-ańd-roU

autentyczność odkrytych 
rzeźb. Usiłowania te stają 
się zrozumiałe, jeśli zważy­
my, że kopia rzeźb Laokoo- 
na odtworzona przez Mi­
chała Anioła w r. 1500, jest 
główną atrakcją watykań­
skiego muzeum. (Patrz du­
że zdjęcie po lewej stro­
nie).

Nowoodkryte rzeźby po­
siadają bezcenną wartość. 
Wspominał o nich już rzym­
ski historyk Pliniusz. We­
dług niego twórcami tzw. 
grupy Laokoona byli rzeź­
biarze starożytnego Rzymu 
Agesander, Polidoros i Ate- 
nodoros.

Zdjęcia: Pais-Sattarelli

raz— Możesz wyjść, tatuś 
się uspokoił...

kier — A, 
karo — x, 
trefl — K, 

(x — oznacza

Zdarzają się czasem układy, 
! przy których doprawdy trudno 
; nie wylicytować... szlema. Oto je- 
' den z tych, niestety, rzadkich, 

bombowych, układów:
N: pik — x

kier — K, D, W, 10, x, x 
karo — A, K
trefl — A, D, W, x

8: pik — A, K, x, x, x

Jest to (prawdopodobnie) głowa 
centralnej postaci — Laokoo­
na. Według wymiarów znale­
zionej stopy przypuszcza się. 
że całość marmurowej rzeźby

1957
Calypso

1958:
Crawl ?

Nie, nie chodzi tu­
taj o styl pływacki. 
Tak po prostu nazwa 
no nowy taniec, któ­
ry ma ponoć zaćmić 
„Rock-and-roll 
„Calypso".

„Crawla" zobaczy­
my po raz pierwszy na 
ekranie w filmie, w 
którym występuje ar 
tystka włoska Silva- 
na Mangano wspól­
nie z Paul Dougla­
sem, Tony Perkin­
sem, Alidą Valli i 
Yvonne Sanson. Film 
został nakręcony w 
Indochinach.

Interpretacja „Craw 
la" w wykonaniu Sil- 
vany Mangano i 
Tony Perkinsa w

Ano poczekamy, zobamłodego
jednym czymy. I kto wie — może juź 

z barów w Sajgonie jest przyszłym roku popłyniemy

Uilenspiegel — Amsterdam ; rowskiego.

zasadniczą główną sceną filmu 
(patrz zdjęcie). Może niektórzy 
pamiętają słynne „Mambo”, 
które Silvana tańczyła w fil­
mie „Anna". Otóż „Crawl" 
tańczony z Perkinsem jest 
czymś bardziej zmysłowym i 
gwałtownym. Chodzi tu o syn­
tezę pomiędzy „Be - bop”, 
„Rock-and-roll” i „Macumbą”, 
która wywodzi swe pochodze­
nie od religijnych tańców in- 
dochińskićh. Nie są potrzebne 
tu akrobacje wymagane przez 
„Rock - and - roli”; wystarczy 
wyczucie rytmu i znać 9 figur 
podstawowych nowego tańca. 
Tak przynajmniej utrzymują 
fachowcy.

„Crawl” został opracowany przez 
Raya Dodge, który jest niejako 
ojcem wszystkich nowoczesnych 
interpretacji tanecznych i najbar­
dziej znakomitym choreografem, 
który pracuje dziś w Ameryce dla 
kinematografii, teatru i telewizji. 
Ray Dodge przebywał najpierw w 
Indochinach w celu transkrypcji 
oryginalnej muzyki, a potem we 
Włoszech dla scenicznego wypra­
cowania tańca. Melodię ostateczną 
zawdzięcza się znanemu twórcy 
piosenek Tony Lutherowl; nosi 
ona tytuł „To be or not to be”. 
Oczywiście — nie chodzi tu o sło­
wa słynnego monologu Szekspi-

,Crawlem"... (a)

Język kosmiczny ?
Profesor Freudenthal wyglo- 

sił w holenderskiej Królew­
skiej Akademii Nauk odczyt 
na temat języka kosmicznego, 
przy pomocy którego można 
by się porozumiewać z miesz­
kańcami Marsa i Wenus. Ję­
zyk kosmiczny proponowany 
przez profesora Freudenthala 
tyłby oparty na formułach 
matematyczno - geometrycz­
nych lub algebraicznych — i 
wyrażałby się za pomocą spe­
cjalnych fal dźwiękowych o 
różnej modulacji, (m)

Magna charta...
W Londynie odbyło się zebrani* 

radnych miejskich stolicy Wiel­
kiej Brytanii z udziałem... 68 pro 
stytutek. Na zebraniu odczytano 
projekt ustawy, która nosi nazwę 
„Karty prostytucji". Przeprowa­
dzono również ankietę, w wyniku 
której 38 prostytutek wypowiedzią 
ło się za legalizacją ich »,zawo­
du". (mz)

b.a. N rozumował następująco: 
ma niewymuszoną odzywkę, a

x, x 
X
X, X 
blotki)

W 
S

N—S po partii, rozdawał S, E—W 
pasowali do końca. Licytacja od­
była się systemem bezpośrednim 
1 trwała bardzo krótko. S — 1 płk, 
N — 3 b.a., S — 4 kier, N — szlem

więc co najmniej 21 punktów. 
Jednak nie ma pewności, czy S 
posiada asa kier (as, król i dama 
pik, dama karo i król trefl też 
upoważniają do odzywki). Ponie­
waż po forsującym 3 b.a. S zallcy- 
tował klery (as), szansa szlema w

bez atu jest zupełnie realna. Ale 
gdyby S zamiast króla trefl miał 
czwartą damę karo? Wówczas 13 
lewy trzeba by dopiero szukać.

Toteż układ ten aż „prosi się" s 
zastosowania konwencji Black­
wooda. Po pikach N licytuje Kon 
wencyjnie 3 ew. 4 b.a. *), S poka­
zuje dwa asy licytując 4 kier, a 
po pytaniu o ilość króli (4 b.a.) 
licytuje 5 kier (dwa króle). N bez 
dłuższych obliczań może pewnie 
zaiicytować szlema w bez atu.

*) Przy polskim zapisie 4 b. a. 
zamyka po partii grę. Toteż nie­
którzy stosują Blackwooda po par 
tli na wysokości 3.



PótJglpdamy „Żółtodzióba
Janusz Sauer

■ jak prawdziwa miłość
„Tak, przyznajemy się: chcemy podpatrzeć i podsłuchać . Nie> nk zdradzi 

my żadnej z niewątpliwie licznych atrakcji programu. Tak, przyrzekamy: 
nasze zdjęcia uchwycą aktorów w najbardziej efektownych tudzież ko­
rzystnych pozach...”

Czyjeż serca nie zmiękłyby p0 takich solennych przyrzeczeniach? 
.Zółtodzióbowcy” rozchylają żółtą,prowizoryczną kurtynkę, oddzielającą 
,ieh” salkę od sali kawiarnianej i

dem nieszczęść sanktuarium.

V espół jest wprawdzie nieco 
zdekompletowany (uprzej­

mie domyślamy się: „azjaty 
ka!”) niemniej — próba trwa. 
Jedna urocza blondynka i 
czterech przystojnych mło­
dych panów przystępuje do 
„montażu” którejś tam scenki. 
Blondynka uśmiecha się cza­
rująco do swego partnera, rzu­
ca przez ramię przeciągłe: 
„arrivederci” i oto macie na 
naszym zdjęciu utrwaloną
scenkę „Wywiadu z 
niczką”. Uczestniczka

uczest-

TOPIEL

Ola Dankowska; 
wywiadu” — to 
worowski.

Rozumiemy, że

ten pan
to
od

Andrzej Ni-

w ostatnich
dniach przed premierą — czas 
to rękojma sukcesu; „uprowa­
dzamy” zatem do zacisznego 
stolika tylko kierownika arty­
stycznego Stefana Mroczkow­
skiego i kierownika admini­
stracyjnego (jak oficjalnie 
głosi program) Tadeusza Dęb­
skiego.

— A zatem spotykamy się w 
niedzielę na premierze? — py­
tanie nie jest rewelacyjne, ale 
ostatecznie od czegoś trzeba 
zacząć. — Czy można zobaczyć 
program?

Wymiana porozumiewaw­
czych spojrzeń, wahani^, ba­
dawcze spojrzenie w moją 
stronę i wreszcie:

— Można, ale tylko prywat­
nie. Tajemnica. Przyrzckła pa­
ni!...

— Rozumiem. Jedna z atrak­
cji. O, świetny pomysł’.*) No, 
to może poszperamy wspólnie 
w historii „Żółtodzióba”. He 
lat ma już to studenckie pi­
sklę?

— Cztery. Ale to był żywo- 
tek ledwie się tlący, pisklę by­
ło anemiczne i wątlutkie. Trzy 
programy, które mamy na swo­
im koncie—to były raczej tylko 
fajerwerki: trzy, cztery przed­
stawienia i koniec. Jak pani 
pamięta — wszystkie premiery 
wypadały wiosną. Potem stu­
denci się rozjeżdżali, a kaba­
ret zasypiał snem... letnim de 
następnej wiosny. Teraz za­
czynamy jesienią i mamy za­
miar ciągnąć przez cały sezon. 
„Trzy łokcie optymizmu” — to 
najbardziej dokładnie opraco­
wany program ze wszystkich.

— Można by zatem rzec: 
„program na trzy ręce”. Nie­
którzy mówią, że w iosenne na­
miętności są liczniejsze i częst-

zaprąszają do swego zimnego jak sie-

Mi

cie. Pierwszy

Ja z topieli patrzę 
zaczerwienionymi 
oczami ryby

U góry są ludzie 
— pływają 
Lecz ja mam 
ołowiane stopy 
które ciągną na dno

Chodzę po dnie 
rozgarniam 
namiętne wodorosty 
które plączą się 
w dłoniach

Widzę łodzie 
jak przylepione tafli' 
listki wierzbiny

Zbieram srebrzyste 
bańki powietrza 
i w dłoni zaciskam 
jak w przeźroczu 
w którym widać jedynie
fioletowe

Wiem że 
powietrza

żyły

jeśli
sobie naciułam

w skorupę jak małża 
na powierzchnię 
wydostanę oczy 
i z okruchów słońca
w sercu będę miał

Może będę wtedy 
fale letniej wody, 
a może jak wielu 
że miałem kiedyś 
ołowiane stopy

żar

chłeptał

zapomnę

sze, ale jesienne poważ
niejsze. Mamy nadzieję, że i 
ta wasza miłość do „Żółtodzió­
ba” będzie tym razem długo 
trwała. Cztery lata — to kawał 
czasu. Czy macie swoich „żół- 
todzióbowskich” weteranów?

— Są. Dotąd nie odznaczeni. 
Nawet krzyżem zasługi: Do­
browolska, Dankowska, Da- 
bert, Podlewski (przysłał nam 
z Kielc tekst do „3 łokci”) i
niżej podpisany 
Mroczkowski.

mówi

— Po trzech, choć takich 
„fajerwerkowych” premierach 
macie już zapewne pewne do­
świadczenia artystyczno-pro- 
gramowe. W jakim kierunku 
zamierzacie pójść dalej? Dro­
ga eksperymentu czy też łat­
wiejszej, prostej formy?

— Eksperymentować próbo­
waliśmy w przedstawionym na 
wiosnę programie „A bo co?”. 
Nie bardzo nam się to udało, 
chociaż niektórzy wyrażali się 
z uznaniem. Teraz w związku 
z tym, iż mamy tak zwany 
długofalowy plan występów’, że 
chcemy sobie zdobyć publicz­
ność i markę, słowem: ustalić 
i ukształtować się ostatecznie 
jako zespół kabaretowy — za­
mierzamy pójść drogą trady­
cyjną: prostych, łatwych form.

— Czy „Żółtodziób” to na­
prawdę dziecko Poznania? 
Chodzi mi o to, czy jesteście 
„samowystarczalni” jeśli cho­
dzi o teksty i .wykonawców.

— Jak najbardziej! Jedne i 
drudzy — to rodowici pozna­
niacy. Chociaż z tekstami spo­
ro kłopotu. Pomaga nam dużo 
„Wierzbak” — pisze dla nas 
Kozłowski, Danecki, Grześ- 
czak. Młodzi poeci poznańscy 
Piszą także teksty piosenek. 
Wszystkie piosenki „3 łokci” 
są nowe — i nasze własne.

— Pozwolicie teraz uchylić 
rąbka tajemnicy programo­
wej? Oczywiście nie narusza­
jąc prawa nietykalności atrak­
cji.

— Program jest bardziej 
„poznański” od poprzednich,

jest morałno-
obyczajowy, drugi — politycz­
ny. Mamy również zamiar 
spopularyzować twórczość na­
szych młodych poetów. Każde -
go wieczoru zaprezentuje 
utwory jeden z nich. Na 
mierze wystąpi Konrad 
tarski.

— Każdy szanujący się

swe 
pre- 
Su-

wiad musi zawierać jeszcze 
jedno pytanie; mianowicie: 
jakie są wasze plany na przy­
szłość?

— Musimy najpierw zorien 
tować się, jak nam „poleci’ 
Chcemy obok tego kawiarnia 
nego kabaretu stworzyć scenkę 
studencką z odmiennym pro­
gramem. Gdzie, kiedy, jak — 
nie wiemy jeszcze. Ale połowę 
tekstów już mamy. Tylko, że 
najgorzej jest zawsze z tą dru­
gą połową. Nawiązaliśmy już 
kontakty z Wrocławiem, Go­
rzowem, Szczecinom i Łodzią. 
Chcemy po,jechać do nich. 
Chcemy także wyruszyć w te­
ren tzn. po województwie po­
znańskim i bydgoskim ze skła­
danką, chcemy...

— Chcemy, żeby nas potem 
nie łapali za słowa — przery­
wa stanowczo, tudzież, jak 
przystało na kierownika ad­
ministracyjnego, trzeźwo — 
Tadeusz Dębski.

Przezorność jest niewąpli- 
wie cechą dodatnią; natarczy­
wość zaś — raczej — nie. W 
związku z czym życzę „żółto- 
dzióbowcom” pełnej kasy, bu­
rzy oklasków, kwiatów od 
wielbicieli(ek) i... wycofuję się 
za prowizoryczną, żółtą kur- 
tynkę.

•) Zresztą przekonacie się sami, 
kupując program.

bardziej związany z naszym , (,^a Dankowska woła po raz 
środowiskiem. ,,Trzeci łokieć” ‘“or's. >am z rzędu do Niwo- 
poświęcony jest sprawom i rowskiego: „Amvederci!” 
sprawkom Poznania całkowi- Wanda CHILA

STRADIYARIUSA

Znane 
skrzypiec, 
bywał się 
jednego z 
sławnego

ciąg dalszy
są tradycje starych włoskich szkól budowniczych 
Toteż z okazji Konkursu Lutniczego, który od- 
w Poznaniu, zwróciliśmy się do p. Ferrari jako 
założycieli Towarzystwa Lutników Włoskich oraz 
lutnisty włoskiego, p. Bisiach- aby podzielili się

z naszymi czytelnikami uwagami na ten temat 
Oto co usłyszeliśmy:

Stradivarius, uczeń Amatie- 
go, stał się najsłynniej­

szym lutnikiem na świecie 
dzięki stworzeniu doskonałego 
typu skrzypiec. Wszystkie 
włoskie szkoły lutników po­
chodzą od Stradivariusa, któ­
rego uczniowie potworzyli 
szkoły tam, gdzie się osiedlili 
(jak np. Guarneri w Wene­
cji). Dziś bardzo trudno zna­
leźć prawdziwego Stradivariu- 
sa. Wartość jego szacuje się 
na 10—15 milionów lirów, a 
nawet więcej. Najlepsze oka­
zy znajdują się w Ameryce, 
Anglii i Francji. Dodać trze­
ba, że na świecie istnieje mnó­
stwo fałszywych Stfadlvariu- 
sów, niejednokrotnie genial­
nie podrobionych.

We Włoszech istnieje ponad 
100 lutników, z których mniej 
więcej połowa — to amatorzy. 
Robota odbywa się ręcznie.

maszyny w tej gałęzi 
czości nie istnieją, 
tworzą swoje modele

wytwór- 
Wszyscy 
na wzór

słynnych mistrzów Stradiva- 
riusa i Guarneriego. Włoscy 
lutnicy stosują jeszcze do dziś 
stary sposób użycia farb wło-

ITE MISSA EST

Poznań, 1957.

Na zdjęciach: współcześni 
„Stradivariusowie“: u góry — 
Leandro Bisiach z Mediolanu, 
obok — Jean Bauer z Angers 
i Giuseppe Ferrari z Rzymu. 
Wszyscy oni byli uczestnikami 
niedawnego Konkursu Lutni­
czego w Poznaniu.

skich z XVII wieku.
Najbardziej znanymi 

mi, które zachowują 
tradycję starej szkoły 
czej, są: bracia Bisiach

firma- 
jeszcze 
lutnl- 
z Me-

diolanu i Florencji, Goff i An- 
selmo z Ferrary, Giuseppe 
Ornati z Mediolanu, bracia 
Pollastri z Bolonii, Giannino 
Vineenzo z Rzymu, Garimbęrtj 
z Mediolanu, Farotto z Medio­
lanu. Są również inni o mniej 
szym znaczeniu. Tradycje lut­
nicze przechodzą tu z rodziny 
na rodzinę.

Sam p. Ferrari jest hrtrń- 
kiem-amatorem z zamiłowania. 
Wolne chwile spędza na kon­
strukcji instrumentów smycz­
kowych (skrzypce, wioloncze­
le). Na skrzypcach, które ofia­
rował p. Ferrari młodym ar­
tystom polskim (srebrny me­
dal we Florencji) koncertowa­
ła znana skrzypaczka polska 
p. Umińska. Dodajmy jeszcze, 
że w Cremonie istnieje mię­
dzynarodowa szkoła lutnicza.

Światowej sławy lutnikiem 
jest również Francuz p. Jean. 
Bauer. Mieszka on i pracuje w 
Angers, uroczej miejscowości,
która jest 
nadającym 
pracy niż 
Pan Bauer

miejscem bardziej 
się do cierpliwej 
żgiełkliwy Paryż, 
przywiózł na kon-

kurs skrzypce, które wzbudzi­
ły podziw wszystkich koncer- 
tantów przez piękne wykona­
nie i przez swą nadzwyczajną 
dźwięczność. Pan Bauer był 
niedawno jednym z członków 
jury Międzynarodowego Kon­
kursu Lutniczego w Liege 
(Belgia), w 1954 r. zdobył tam­
że pierwszą nagrodę z naj­
wyższym odznaczeniem.

Tomasz bał się najbar­
dziej niedziel. Tak, jak pię­
cioletni Jacuś od sąsiadki 
boi się wieczornego zmierz­
chu, pełnego zbójców, strzyg 
i wilkołaków z grubej 
książki z bajkami, które mu 
czytano do poduszki.

W zasadzie niedziela nie 
różniła się niczym od zwy­
kłego codzicnia. Chyba tym, 
ze można dłużej pospać. 
Był koncert życzeń w radio. 
Potem matka wysyłała go 
do kościoła;

— A pamiętaj, żebyś wró­
cił na drugą na obiad. 
Przeżegnaj się. Nie na pro­
gu. Teraz idź!...

Tomasz machinalnie wy­
konywał znak krzyża, cało- 
w ał matkę w rękę i wycho­
dził.

Dokąd? Przechodził obok 
kościoła jak winowajca, 
który uczynił wszystkim lu­
dziom spieszącym na mszę 
jakąś krzywdę. Unikał ich 
wzroku.

Za rogiem przystawki

przy szklanej budce „Ru­
chu” — gdzie kioskarz bez 
prawej ręki podawał mu o- 
winiętą w „Trybunę Ludu” 
prasę niedzielną. Tomasz 
brał jeszcze pudełko „Po­
znańskich”, zapałki, i nie 
czekając na resztę odcho­
dził. Te grosze z dziesięciu 
złotych miały przypominać 
kioskarzowi o cotygodnio­
wym przywileju Tomasza.

W kawiarni na Starym 
Rynku można było o tej po­
rze znaleźć miejsce. Wcho­
dził krętymi schodami na 
piętro. Jego ulubiony stolik 
w narożniku był zwykle

potem wraca do ciotki Zo- 
chy, która miała ciężki po­
ród, nowego filmu De Siki, 
lub kwestii: „Cym zabić 
smoka cycbająccgo na gąski 
Malysi, balancm ze sialki 
cy leworwerem”?

Gdyby rzeczy mogły mó­
wić, płaszcz Tomasza skło­
niłby się wszystkim grzecz­
nie i przeprosił: „My tylko 
na chwilę. Zaraz ucieka­
my...”

Znajoma kelnerka u-
śmiechnęła się do Tomasza. 
Skinęła głową, co miało o- 
znaczać pytanie: „Jak zwy­
kle?” Odkłonił się —* że ni­
by tak. Po chwili na stoliku 
zjawiała się szklanka brą- 
zowoszarego płynu, którywolny. Zdejmował płaszcz. . . . ..., . , -i u i • ludzie zwykli przez grzccz-kładł go na krześle obok i &

siadał. Kilka stolików — z 
umazanymi kremem tru­
skawkowym dziećmi, oku­
larami łysiejących panów, 
i parą zakochanych — no, 
w każdym razie stwarzają­
cych pozory zakochanych — 
podnosiło na niego oczy. 
Normalna kawiarniana cie­
kawość jak a. przyjmuje się
nowoprzybyłą osob-; a

ność nazywać kawą. To­
masz wrzucał kostkę cukru, 
obserwując ulatujące z niej 
pęcherzyki powietrza.

— „Lecą do góry jak reszt 
ki wiary. A jeśli nic wrzuci 
się do kawy kostki cukru, 
nie będzie pęcherzyków. 
Może lepiej pić gorzką? 
Wtedy jest ciężko, ale do­
brze. Tylu ludzi pije gorzką

kawę, mimo że lubią cu­
kierki i ciastka z kremem. 
Nawet ten inżynier z par­
teru, i mój profesor...”

Rozczochrane spirale dy­
mu z „Żeglarzy” i „Grun­
waldów’” zdają się układać 
w natrętne, wyzywające 
znaki zapytania: „Dlaczego 
nie poszedłeś do kościoła? 
Dwa lata temu widzieliśmy 
cię przy ołtarzu w komży. 
A przed pięciu laty — pa­
miętasz? Powiesz mamie, że 
nie byłeś na mszy? Że nie 
chodzisz do kościoła?...”

Tomasz odetchnął głębo­
ko, jakby chciał zdmuchnąć 
te wszystkie majaki. Rozło­
żył na stoliku „Przekrój”, 
ale nawet jego ulubiony Fi­
lutek nic nastrajał /go do 
uśmiechu. Rozgniatając koń 
cem papierosa grudki po­
piołu w popielniczce — 
wsłuchiwał się dyskretnie 
w' prowadzone rozmowy. 
Zamiast rozrywki przyno­
siło to jednak dalsze roz­
drażnienie. Dochodziły go
tylko strzępy 
rych jakaś 
igła zszywała 
ty sumienia.

słów, z któ- 
niewidzialna 
nowe wyrzu-

„Najbardziej żal mi mat­
ki. Kiedyś pytała się jesz­
cze, jaka była ewangelia, co 
ksiądz mówił na kazaniu. 
Dzisiaj już nie pyta. Ma do 
mnie zaufanie. Powiedzieć 
jej, że nie wierzę? Nie! Ale 
dalej tak oszukiwać? Siebie 
i innych? Trpdno... Niech 
zostanie tak jak jest. Może 
się jakoś ułoży.”

Energicznie wyciągnął pa 
pierosa. Długo i dokładnie 
zapalał. Na dzisiaj starczy­
ło. Po obiedzie poczyta 
książkę, potem wyskoczy na 
brydża, lub spotka się z Gra 
żyną. Pójdą razem,do kina. 
Odprowadzi ją do domu. I 
niedziela, której tak się bał 
— minie.

Zegar na ratuszu wydzwo 
nil kwadrans po pierwszej. 
Tomasz wstał. Założył 
płaszcz, rękawiczki i zbiegł 
szybko na dół. Przed kościo 
łom porwał go wysypujący 
się z wewnątrz tłum. Przez 
otwartą bramę wypłynęło 
na ulicę melodyjno-kolędo- 
we „Ite missa rst...”

Andrzej NAPIERAŁA

Jerzy ANTONIEWICZ

Festiwal Poetycki w Pozna­
niu przyniósł — poza sprawa­
mi wymiany doświadczeń — 
również inne owoce. Jak w*
obserwowano, pewien poeta
krakowski próbował w trzech 
dniach nawiązać znajomość z 
74 poznaniankami.

W kawiarni plastyków po­
znańskich przy pi. Wolności 
istnieją oryginalne dekoracje 
w formie przestrzennych kom­
pozycji z drutu. Jeden ze 
współpracowników „Kaktusa**, 
Włodek Scisłowski, potrakto­
wał je bardzo przyziemnie — 
mianowicie usiłował powiesić 
na nich swój płaszcz. Ta znie­
waga została pomszczona na­
tychmiastowym zrzuceniem 
płaszcza. Od tej chwili roz­
targniony profan starannie n- 
nika wszelkich wieszaków, Któ 
re stają na drodze jego ty­
cia... PUK.
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0@iegacja francuska 
©poszczą salę obrad 
parlamentarzystów bajów HATO

Łajka" nie żyje j
potwierdzajq

OGŁOSZENIA DROBHE fe REJONOWA SPÓŁDZIELNIA OGRODNICZA 
W KOŚCIANIE

pARYŻ (PAP)
Delegacja francuska wyco­

fała się z konferencji parla­
mentarzystów krajów NATO

Komunikat 
o pogrzebie
A, Zapotockiego

PRAGA (PAP)
jak donosiliśmy, pogrzeb pre- 

-denta Czechosłowacji Antonina 
Zapotóckiego odbędzie się w dniu 
18 listopada.

Trumna ze zwłokami prezydenta 
zapotockiego zostanie wystawiona 
w gaji Hiszpańskiej zamku naHrad 
dynie. W dniu 17 bm. w godzinach 
od 8 do 20 i w dniu 18 bm. w go- 
dzlnach od 7 do 11 mieszkańcy 
Pragi przybywać będą do Sali 
Hiszpańskiej, gdzie oddadzą hołd 
tmarłemu prezj’dentowi. W dniu 18 
listopada w Sali Hiszpańskiej od­
będzie się uroczysty wiec żałobny, 
a następnie kondukt żałobny prze- 
rlągnie ulicami Pragi. W tym sa­
mym dniu w godzinach wieczor­
nych zwłoki prezydenta CSR zo­
staną spalone w krematorium pra- 
ikim.

Żałoba w ZSRR dniu 
pogrzebu A. Zapotockiego

MOSKWA (PAP)
Rada Ministrów ZSRR 

stanowiła dzień pogrzebu
po­
prę

rydenta Republiki Czecłiosło-
trackiej A. Zapotockiego,
pgłosić dniem żałoby. W dniu 
tym wywieszone zostaną flagi 
żałobne.

na znak protestu przeciwko 
dostarczaniu przez USA i Wiel 
ką Brytanię broni dla Tunisu.

Obszerniejsze przemówienie 
uzasadniające wycofanie się 
delegacji francuskiej z obrad 
konferencji parlamentarzy­
stów krajów NATO wygłosił 
senator Richel Debre.

Stwierdził. on między inny­
mi, że fakt wysłania przez Sta 
ny Zjednoczone i Anglię broni 
do Tunisu, który przekaże ją 
z kolei — jak utrzymywał De­
bre — powstańcom algerskim, 
wywołał powszechne oburzenie 
we Francji. „Opinia publiczna
— powiedział senator nie
zgodzi się na to i nie zrozumie, 
jak można dopuścić, aby żoł­
nierze francuscy byli zabijani 
bronią dostarczoną ich prze­
ciwnikom przez kraje sojuszu 
atlantyckiego".

Brytyjska delegacja na konfe­
rencję parlamentarzystów krajów 
NATO odbyła krótkie posiedzenie 
w celu zajęcia stanowiska wobec 
wycofania się z obrad delegacji 
francuskiej. Wydany po tym po­
siedzeniu komunikat stwierdza, że 
zagadnienie dostarczenia broni 
Tunisowi przez USA i Anglię oraz 
protestu francuskiego jest wyłącz­
nie sprawą rządów tych państw, 
a nie zebranych w Paryżu parla­
mentarzystów.

Rząd francuski odrzucił propo­
zycję powrotu na konferencję par 
lamentarzystów NATO.

„Decyzja ta powzięta została — 
jak pisze Agencja Reutera — po 
trwającej godzinę naradzie, pod­
czas której delegacje innych kra­
jów usilnie nalegały na delegację 
francuską, by powróciła na kon­
ferencję."

Pracownicy poszukiwani
2 wysokokwalifikowanych modelarzy od 1 sty­
cznia 58 r. lub wcześniej, plastyka do modelo­
wania obuwia i prac graficznych, inżyniera lub 
technika z kilkuletnią praktyką inwestycyjną 
poszukujemy. Wynagrodzenie do omówienia w 
dyrekcji przedsiębiorstwa. Mieszkanie zapew­
nione w osiedlu mieszkaniowym własnym. Ślą­
skie Zakłady Obuwia Otmęt, pow. Krapkowice,
st. kol. Gogolin. K6$76
2 pracowników fizycznych do transportu po­
szukuje Rzemieślnicza Spółdzielnia Budowlana, 
Usług Zaopatrzenia i Zbytu w Poznaniu — Ma-
gazyn. ul. Załęże 6. 34043g

Projektantów na konstrukcję budowlaną z du­
żym doświadczeniem i praktyką, przyjmiemy 
natychmiast. Oferty należy składać w Biurze 
Ogłoszeń, ul. Świerczewskiego 3 dla 34061g.

Fotografa — specjalność fototechnika i światło- 
druk — zatrudni zaraz Prezydium Wojewódz­
kiej Rady Narodowej, Poznań, Stalingradzka 18, 
Pokój 9. Zgłoszenia od godz. 8—15. K7137

Praca
Do domu lekarza (3 oso­
by) potrzebna 
otielna gosposia. ___ _
fsncje konieczne. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Swier- 
czewskiego 3 dla 33721g.

samo-1 
Refe-

Szwajcar samotny do ma­
łej obory potrzebny wa­
runki dobre. Probostwo 
Wonieść, pow. Kościan.

33795g
Pracownik obeznany z 
produkcją listew potrzeb-
ny zaraz. Oferty Biuro

oszukuję chłopaka (od 16 
3‘) ze znajomością orać 
w. ogrodnictwie z całko- 
witym utrzymaniem. O- 
grodnictwo: Wincenty
Kwieciński, Poznań-Juni- 
lcow°, Krośnieńska 1.
_______ 33759g

Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 33902g.
Pomoc domowa z goto­
waniem potrzebna za­
raz. Zgłoszenia: Poznań, 
ul. Szymańskiego 9 m. 10,
od godz. 14—15. 33913g

aletnicy potrzebni — 
chałupnicza. Ofer- 

7 Biuro Ogłoszeń, Swier 
newskiego 3 dla 33970g.

Specjalistce do szycia 
krawatów oddam szycie 
w dom. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 33995g.

Dnia 15 listopada 1957 zmarł nagle nasz nie- 
odżałowany 1 ceniony kolega, długoletni pra­
cownik, śp.

uczeni radzieccy
MOSKWA (PAP/GW)
Na zebraniu czołowych uczo 

nych radzieckich w Moskwie 
oświadczono, że pies „Łajka" 
— pasażer sputnika nr 2 — jak 
to donosiła prasa — już 
nie żyje. Jeden z uczonych do­
dał, że naukowcy radzieccy 
nie rozwiązali jeszcze proble­
mu powrotu sztucznych sateli­
tów na Ziemię; prace nad usta 
leniem warunków wejścia 
sztucznego satelity z powrotem 
w atmosferę ziemską są nadal 
prowadzone.

„Łajka‘‘ straciła życie bez­
boleśnie w momencie, kiedy w

Kupię mieszarkę do cia­
sta, w dobrym stanie. Po­
znań, tel. 38-47 lub oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 33877g.
Nożyce rolkowe do cięcia
blachy kupię, 
tel. 17-86.

Poznań.
34017g

Piłę łańcuszkową elek­
tryczną oraz kaloryfer na 
gaz kupię. Adamczyk, 
Swarzędz, Warszawa 8.

34051g

Sprzedaż
Sprzedam kasę „Natio­
nal”, maszyny: do pisa­
nia „Stoewer”, liczenia 
..Astra”, piec cukierniczy 
(8 blach), wagę decyrnal- 
ną, bufet restauracyjny, 
aparaturę do piwa. Po­
znań, GwairdU. Ludowej 
43a m. 2.

zasobniku sputnika 
tlenu. Postąpiliśmy

zabrakło
pow:e-

dzieli uczeni radzieccy — zgod 
nie z apelem wielkiego fizjolo­
ga Pawłowa, umieszczonym na 
pomniku ku czci psa — ofiary 
nauki: „Niech pies złoży życie 
w ofierze ludzkości, lecz niech 
stanie się to bez niepotrzeb­
nych męczarni", (k)

Sputniki będą wracać
na Ziemię

MOSKWA (PAP)
Dziennik „Sowietskaja 

sija” donosi, że uczonych 
dzieckich nie zadowalają

Ros 
ra- 
już

wyniki pomiarów i obserwa­
cji uzyskane ze „sputników” 
przy pomocy urządzeń teleme 
trycznych. Dane te są niezwy­
kle cenne, ale jednak w pew­
nej mierze ograniczone. Uczę 
ni pracują obecnie nad tym, 
aby wysłać w przestworza ta­
kie „sputniki”, które z całą a- 
paraturą naukową i całym e- 
kwipunkiem wrócą na Ziemię.

Pomoc domowa chętna, 
uczciwa z gotowaniem, 
możliwość spania, potrzeb 
na. Warunki dobre. Zgło­
szenia: Pluskota, Poznań, 
Głogowska 72 m. 6. 33952?
Czeladnika malarskiego 
przyjmę. Mikołajski. Po­
znań, Słoneczna 17 . 33958g

Gosposi samodzielnej z re­
ferencjami poszukuje bez­
dzietne małżeństwo.. Sa- 
modzięlny pokój — cen- 
tralne ogrzewanie. Ofer­
ty kierować do Biura 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 33994?.

Pomoc domowa potrzeb­
na. Zgłoszenia w godz. 
wieczornych, Nowak. Po­
znań, Kniewskiego 24 m.
8. teł. 626-02. 34020g

Pomoc domowa młodsza 
(może być z prowincji) 
potrzebna. Poznań, Mic­
kiewicza lim. 3a. 34023g

Posiadam balans ręczny — 
przyjmę prace zlecone. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3 dla 
34D35?.
Czeladnik szewski po­
trzebny. Kortus, Poznań, 
Knapowskiego 14. 34O44g

Uczeń potrzebny. Stolar­
nia, Poznań. Nowowiej­
skiego 21. 34052?

Goniec 
biura 
Oferty 
Biura

(siła żeńska) do 
potrzebny zaraz, 
z życiorysem do 
Ogłoszeń. Swier-

czewskiego 3 dla 34063g.

Gosposia potrzebna na 
stałe. Warunki bardzo do­
bre. Poznań, Inżynierska 
8 m. 4. 34082?

Gosposia z dobrym, samo­
dzielnym gotowaniem, na
wyjazd 
trzebna.

do Gdyni po- 
Pensja 700 zł i

utrzymanie. Zgłoszenia:
Poznań. Skarbka 38. 33872?

RńDA ZAKŁADOWA DYREKCJA

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 18 bm., 
0 godzinie 15 z kaplicy cmentarnej przy ulicy 
Bluszczowej.

Antoni Andrzejczak.

K7121

iSy 15 dopada WSI 
”ab«a ^na św..

• kuzynka, bratowa

Wytworni pomocy naukowych

W POZNANIU

Wózki dziecięce i dla la-
lek różne 
materace 
poduszkowe 
rozmiarach, 
sprzedam

modele oraz 
sprężynowe 

we wszelkich 
korzystnie 

Brzozowska
Czerwonej Armii 10

29425?
Sypialnie polerowane i 
malowane sprzeda stolar­
nia L. Hopcia, Żabikowo, 
ul. Wojska Polskiego 4 
oraz informacje: Poznań, 
ul. Gwardii Ludowej 37a
m. 18 32847g
Odstąpię sklep metalowo- 
motoryzacyjny z powodu 
wyjazdu (miasto powiato­
we, woj. Zielona Góra). 
Oferty Bitrro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
33345?.
Sprzedam motocykle
WFM z licznikiem — wiś-
n iowy oraz BMW
cćm stanie

' — 350 
dobrym

Poznań. Swier. ..ewskieńo
28a m. 9. 33526?

Nauka
Tańców towarzyskich u- 
czę. Poznań, Mickiewicza
27 m. 7. 31564g
Kurs biurowości z nauką 
pisania na maszynach i 
księgowością organizuje 
pod nadzorem władz 
szkolnych Stowarzyszenie 
Stenografów Maszyni­
stek PRL, Poznań, ul. 
Chełmońskiego 7, telefon 
653-11. Zamiejscowi słu­
chacze korzystają ze zni­
żek kolejowych szkol­
nych. 33544g

Kursy kosmetyki i masa­
żu leczniczego, kroju i szy 
cia, języków obcych — 
organizuje: Towarzystwo 
Krzewienia Wiedzy Prak­
tycznej. Zgłoszenia przyj 
muje sekretariat TKWP 
Poznań ul. Woźna 12, w 
godzinach od 16 do 19. w 
soboty od 14 do 16. 33688g

Kupno
Pianino kupię. Oferty: । 
Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3, dla 33814g.

Piec stolarski 1 płyty cyn­
kowe kupię. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 34014g.
Kupię dźwigary do budo­
wy (14—16 lub *18). Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 33915g.
Dyferencjał kompl. wzgl. 
części — ..Fiat 500” ku­
pię. Poznań, tel. 638-76. 
____________ 33932? 
Maszynę do szycia dam­
ską lub krawiecką kupię.
Poznań. Wielkopolska 7
m. 3 (Sołacz). 33935?
Osłonę łańcucha, blaszaną 
do motocykla Victoria 350 
ccm oraz siodło-kanapę 
kupie. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 
dla 33944g.

Dnia 15 listopada 1957 r. zmarł nagłe, namasz­
czony Olejami św., mój najlepszy mąż, nasz uko­
chany ojciec, brat i dziadek, śp.

Antoni Andrzejczak
emeryt P. K. P.

c-ogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 18 bm. 
o godzinie 15 z kaplicy cmentarnej Bożego Ciała 
na Dębcu.

- W ciężkim smutku pogrążone 
ŻONA, CÓRKA I RODZINA

Poznań, Olchowa 4. 34016g

Pianino do ćwiczeń tanio 
sprzedam. Poznali, Pieka­
ry 8 m. 16. 33951g
Sprzedam bagażówkę
DKW w dobrym stanie, 
cena 2-l.oeo zł. Szymański, 
Poznań-Jeżyce, 'Miodowa 
27. 33980?
Sprzedam n owoczesńe
klatki dla lisów, norek i 
10 przenośnych dla bo­
brów. Poznań, tel. 651-79.

33984?
Odstąpię z powodu choro­
by zaprowadzoną beto- 
niarnię w bardzo dobrym 
punkcie. Poważne oferty 
kierować do Biura Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 
dla 33993?.
Sypialnię, duże lustro, 
dwa łóżka tanio sprze­
dam. Poznań. Swierczew-
skiego 31 m. 14. 34000?
Motocykl WFM jak nowy 
z licznikiem sprzedam. 
Poznań, Garbary 2 m. 13. 

34019?
Sprzedam spawarkę trans­
formatorową 380 V od 40— 
300 amp. Brylczak. Po­
znań, Pamiątkowa 8.

34029g
Wozak koszykowy głęboki 
i wylęgarkę małą sprze­
dam. Poznań, Wielka 11 m.
5 34033g
Kuchnię piękną solidną 
sprzedam. Stolarnia, Po­
znań, Ratajczaka 48, obok 
..Bajki”, Przyjmuję za­
mówienia. 34040?
Maszynę do szycia nową 
,,Veritas” snrzedam. Po­
znań, Małeckiego 6 m. 8.

34060g
Wanno nalone w bryłach, 
kredę, gips .poleca w każ 
dei ilaści: Składnica Ma- 
♦eriałów Budowlanych. 
Poznań, uł. Konopnickiej

Sypialnię malowaną, no­
wą sprzedam. Poznań. 
Piekary 13b m. 23. 33626?
Wapno palone w bryłach 
najwyższej jakości z naj­
lepszych pokładów wa­
pienia w Polsce wysyłamy 
wagonowo. ..Calcium”, 
Wojcieszów Górny, Chro-
brego 4. te!. 14. 33669?
Tapczany dobrej jakości, 
fotel używany sprzeda ta- 
nicernia, Poznań. Małec-
kiego 33. 33753?
Sprzedam krowę, wysoko- 
cielną. Poznań. Gromadź-, 
ka 2 (przy Winogradach). 

33485?
Sprzedam kompletne uczą 
dzenie olejarni hydraulicz 
nej, Poznań, tel. 627-08. 
od godz. 17—19. 33621 g
Sprzedam akordeon 120- 
basowy. 16 registrów. Po­
znań, Małeckiego 7 m. 2,3.
od godz. 16—19. 33643?
Sprzedam samochód Sko­
da 1101 w doWym stanie. 
Poznań. Długosza 30 m. 5. 

33692?
Samochód 
drzwiowy, 
wy (dach 
stan bardzo

,,Olimpia” 4- 
górnozaworo- 

odkrywany) 
dobry — sprze

dam. Poznań, tel. 47-70, 
od godz. 18—20 (dni po-
wszednie). 33764?
Pianino markowe w bar­
dzo dobrym stanie sprze­
dam. Poznań. Ratajczaka
26 m. 86. 33800?
Sprzedam nowe futro — 
nutrie. Poznań. Małeckie­
go 12 m. 5. 33853?
Sprzedam prasę hydrau­
liczną 120 ton nacisku. 
Poznań, Kanałowa 17
(warsztat). 33858
Luksusowe kołdry pucho­
we sprzedam. Poznań, 
Kwiatowa 8 m. 14. 33882?
Sprzedam dachówkę cera­
miczną. tarcicę budowla­
ną, parkiet deski, kuchnię 
na gaz-węgiel, cegły u- 
łamkowe. Składnica Mate- 
-iałów Budowlanych. Po­
znań, ul. Łukaszewicza 3. 

33883?
Sprzedam akordeon nowy
FO-bas.
kańska 33 m. 3.

Poznań. Kasztę
33891?

Lisy srebrne i platyny,
ssnpce piesaki 
Poznań, ul 
124.

surzedam. 
Winogradv 

33894g
Sprzedam spiesznie samo­
chód osobowy. Poznań. 
Dąbrowskiego 36 m. 20.

33875?
Maszynę rymarską płaską 
„Singer” mało używaną 
samą głowicę sprzedam. 
Poznań, Gwardii Ludowej
18 m. 9. 33912?
Sprzedam futro-piżmowce 
— nowe zagraniczne. Ko­
złowska, Poznań. Reymon 
ta 15 m. 4. tel. 657-31.

33925?
Sprzedani 300 kg formali­
ny Poznań, tel. 841-47.

33931?
Sprzedam dwie trójki no­
rek standardy ciemne, 
które ewentl. mogą pozo­
stać na wychów. Poznań.
tel 24-59.
HB

4. tel. 619-06. 34^55 er

Norkę (platyn, samiec) 
snrzedam Poznań, Zako-
piańska 22. ' 34066?
Pianino krzyżowe marko­
we sprzedam. Poznań, 
Prądzyńskiego 48 m. 6.

34080?

Lokale
Poszukuję pokoju sublo­
katorskiego. Warunki do 
omówienia. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 34053g.
Pani na stanowisku po­
szukuje pokoju może być 
bez mebli. Koszty remon­
tu zwrócę Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 33328g.
Mieszkanie 2 pokoje 45 m’ 
w Gnieźnie zamienię na 
pokój z kuchnią w Pozna­
niu. Koszty przeprowadz­
ki ewentl. remontu po­
kryję. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 33652g.
Poszukuję mieszkania sa­
modzielnego 1—2 pokoje z 
kuchnią z wygodami w 
Poznaniu za zwrotem ko­
sztów remontu. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 33653g.
Zamienię 3 pokoje z uży­
walnością kuchni (Łazarz) 
i 1 pokój z hallem w śród 
mieścin na 5-pokojowe sa­
modzielne w śródmieściu. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
33775g.
Poszukuję dużego pokoju 
z używalnością kuchni. 
Może być po remoncie. 
Korzystne warunki do o- 
mówienia. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Świerczewskie­
go 3 dla 33862g.

r. zasnęła w Bogu, po krótkich cierpieniach, 
nasza ukochana matka, teściowa, babcia, pra- 
i ciocia, śp.

z Konopków

+

OGŁASZA PRZETARG
na wykonanie urządzenia sklepowego.

Termin wykonania i oddania do uźytket — 
za grudnia 1957 r.

Projekt urządzenia do wglądu w Zarządzie 
Spółdzielni.

Ostateczny termin składania ofert 
dnia 20 listopada br.

śród*.

Zarząd -zastrzega sobie dowolny wybór ofe-
renta. 3»9»g

Spiesznie poszukuję sa­
modzielnego pokoju na do­
brych warunkach. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 3385Lg.
Mgr chemii, samotna, po­
szukuje spiesznie pokoju. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
3401Ig
Dwa małe pokoje z kuch­
nią, łazienką, centralnym 
ogrzewaniem, słoneczne, 
samodzielne w śródmie­
ściu zamienię na również 
dwa małe względnie l’/i 
pokoju z kuchnią. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3 dla 34037g.
Mieszkania 2—3-pokojowe 
na parterze oraz 2 i 3-po­
kojowe na III piętrze do 
odstawienia od czerwca 
1958 r. za zwrotęm kosz­
tów budowy na własność. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
34093g.

Nieruchomości
16 mórg roli w Budzyniu 
zamienię na parcelę 1000 
ms w Poznaniu, sprzedam 
lub wydzierżawię. Wie­
czór, Poznań, Jugosłowian 
ska 21.
Dom 2 pokoje z kuchnią
światło elektryczne.
chlew, 2 morgi ziemi, 25 
drzew owocowych, blisko 
miasta Mosiny, całość wol 
na, z powodu wyjazdu
spiesznie
77.000 zł.

sprzedam za
Oferty Biuro

Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 33316g.
Parcelę uzbrojoną pod do­
wolną budowę ponad 700 
m* w okolicy: Góręzyn, 
Grunwaldzka, Sołacz. Ra­
taje, Dąbrowskiego — ku­
pię. Poznań, ul. F. Nowo­
wiejskiego 26 m. 6. 33470g
Okazyjnie sprzedam na 
przedmieściu Poznania 
parcelę 1 hektarów’? z do­
mem niewykończonym. 
Ogród owocowy 250 drzew.
Poznań, tel. 
godz. 17—21.

622-46 od
3375 8g

Gospodarstwo 13 ha pszen­
nej ziemi, zabudowania 
nowe, blisko Poznania 
450.000 zł dom 3-izbowy za­
raz wolny 1 ha ogrodu, 
blisko Poznania, przy sta­
cji 150 000 zł, parcela 1.150 
m* zadrzewioną, ul. Umul 
towska 32.000 zł. spiesznie 
sprzeda Nówak. Poznań, 
Wyspiańskiego 16 . 33893?
Dom — trzy sklepy han­
dlowe, wolne 3-pokojowe 
mieszkanie w Poznaniu, 
zamienię na obiekt wiej­
ski do 1 ha. Warunek do­
płata. Oraz polecam do 
sprzedaży, zamiany, róż­
ne nieruchomości. Goroń 
ski. Poznań. Swierczew-
skiego 11.
Domek

33897g
Poznaniu od

właściciela kupię w cenie
około 80.600 zł. 
Biuro Ogłoszeń,

Oferty 
Swier-

czewskiego 3 dla 33903?.

Lekarskie
Janina Zychska, lekarz- 
położnik, ginekolog. Ba­
danie cytologiczne, elek- 
trokoagulacje nadżerek. 
Przyjmuje: Poznań, Sło­
neczna 12a od godz. 15—17,
tel. 643-35. 31970g
Dr Stasch, specjalista w 
chorobach serca przyjmu­
je: Poznań, PodkomorstlŁa 
12, (tramwaj 3, 6, 13, 18. 
Pogodno), od godz. 15 
(prócz soboty i świąt), te-
lefon 641-06. 33572g.
Doktor medycyny Ehren- 
kreutz. specjalista chorób 
wenerycznych i skórnych. 
Poznań, Dąbrowskiego ♦,
drugie piętro. 33670?
Lekarz poszukuje gosposi. 
Zgłoszenia: Poznań, Engla 
27 m. 2. 34646g

Zguby
Znaleziono psa wilka w 
Parku Kasprzaka, do ode­
brania. Skrzydlewska, Po­
znań, ui. Grodziska 6 m. 1.

3407 ig

Różne
Garbowanie, farbowanie t 
strzyżenie skór baranich 
E Makowiecki, Poznań- 
Solacz. Grudzićniec 66. 

31044g.
Kołiry przerabiam, nowe 
szyję. Smoczyńska, Poz­
nań, Kwiatowa 8 m. 14. 

32112?
Kto wykona większą ilość 
laleczek — zabawek wy­
ciskanych z papieru lub 
innych materiałów. Ofer­
ty: Biuro Ogłoszeń Świer­
czewskiego 3 dla 33467g.
Posiadam idealne warun­
ki do hodowli zwierząt 
futerkowych. Oferty: Po­
znań 25 — Szczepankowo,
Glebowa 7. 3348-4?
Gręplujemy (czesoerny) 
wełnę i watę na kołdry. 
Gręplamia w Poznaniu, 
Droga Dębińska 12. dojazd 
tramwajami 13, 14. 16 do 
Mostu Marchlewskiego,
15 na Bielniki. 33824?

Drut pocynkowany 0 4 
mm zamienię na drut 1.8 
do 3 mm. Poznań, telefon
646-24. 33070?
Szukam wspólnika z kapi­
tałem około 100.000 zł do 
prowadzenia składnicy 
materiałów budowlanych. 
Posiadam koncesję i lok*!. 
Ewentualnie oddam w 
dzierżawę. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 34007g.

Kołdry przerabiam z pie­
rzyn i wełny. Poznań. Ga-
jowa 4 m. 8a. .MO13?

TekSa Sawicka
pr^yWszy Jat 88
Pli^/T*3 się w poniedziałek, dnia 18 listopada, o godz. 10.30 z ka-

cmentarnej Bożego Ciała na Dębcu przy ulicy Bluszczowej.

_ tń. Pamiątkowa 21.

W ciężkim smutku pogrążone 
DZIECI I WNUKI

34077g

Młode małżeństwo (pracu­
jące naukowo) poszukuje 
pilnie pokoju, najchętniej 
nieumeblowanego na oko­
ło 1 rok do czasu ukoń­
czenia budowy. Warunki 
do omówienia. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 33933g.
Mieszkanie 3 nokoje kom­
fort w Bydgoszczy, zamie­
nię na podobne w Pozna­
niu. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 34033?.
Poszukuję 1 pokoju z kuch 
nią do odbudowy względ­
nie za zwrotem kosztów 
remontu. Lemanik, Po­
znań. Sikorskiego 35 m. 27. 

33975?
Poszukuję pokoju za zwro 
tern kosztów remontu. Wa 
runki do omówienia. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3 dla 
34031g.
Samotny, młody mierni­
czy, szereg miesięcy prze­
bywający na delegacji 
poszukuje pokoju. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 34045g.
Mieszkanie 2*/i-pokojowe, 
samodzielne, słoneczne 
przy Gwardii Ludowej, 

TT piętro, zamienię na 3—4- 
pokojowe najchętniej w 
śródmieściu. Warunki do

33937? 1 28-13.
omówienia. Poznań, tel, 

34025g

Dnia 15 listopada br. zmarł po długich i ciężkich cierpieniach opa­
trzony Sakramentami św., mój najdroższy, nigdy niezapomniany' mąż, 
nasz pełen poświęcenia brat, szwagier, kuzyn, stryj i’wuj. śp.

mgr Stanisław Rychlicki
Msz.a św. z wigiliami odorawiona zostanie we wtorek, dnia 1» bm, 

o godzinie 10 w kościele Farnym w Krotoszynie.
Pogrzeb odbędzie się wę wtorek,dnia 19 bm., o godzinie 3 z kościoła 

sw. Rocha w Krotoszynie.

Krotoszyn, Czerwonej Armii 8

W ciężkim smutku i bólu pogrążone 
ŻONA I RODZINA

2 parcele po 2.500 m* Z 
ogrodem w Promnie sprze 
dam. Wiadomość Czesław 
Sniegocki, Poznań, Pala­
cza 115. 33969g
Parcelę 1000 m’ dobra zie­
mia piękne położenie nie­
daleko trolejbusu po 
12.000 zł poleca Krzesiński, 
Świerczewskiego 1 . 33971g
Kilka kamienic (centrum 
Poznania) od 100.000 do 
500.000 zł poleca Krzesiń- 
ski, Świerczewskiego 1.
__________ 33972?
Sprzedam 24 morgi ziemi, 
za 1 morgę 1000 zł. Marcin 
Stefaniak. Zakrzewo, pow. 
Śrem. 34003g
Domek pokój z kuchnią 
940 m» ogrodu, przy tro­
lejbusie spiesznie tanio 
sprzedam. Warunek — za­
miana mieszkania. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 34O24g.
WHIę, dom ki jednorodzin­
ne ne wopobud o wane,
wolne oraz parcele na Ju- 
nikowie spiesznie sprzeda. 
Metelskl. Poznań, Czer-
wonej Armii 23. 54026?
Parcelę pod budowę w o- 
kolicy Dębca, Junikowa, 
Grunwaldzkiej, Dąbrow­
skiego kupię. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 34055g.

Posiadam lokal nadający 
się na warsztat rzemieśl­
niczy, cichy przemysł do­
brze urządzony, siła, tele­
fon. Poznań-Winogrady. 
Oczekuję propozycji lub 
przyj mę wspólni ka. Ofe r 
ty: Biuro Ogłoszeń, świer 
czewskiego 3 dla 34054g.

„Radio-Venus" fachowo i 
solidnie wykonuje napr»- 
wy i strojenie radio-od- 
biorników, produkcji kra­
jowej do 48 godz. Właści­
ciel Jerzy Janiszewski, 
Poznań, Wielka 20, telefon
503-10. 34067?

Matrymonialne
Komu opłaca się korzy­
stać z usług Biura Matry­
monialnego? Odpowiedź 
znajdziesz w informatorze, 
popularnego w kraju i za* 
granicą korespondencyjne 
go Biura Matrymonialne­
go Poznań 1, skrytka 103. 
Załączyć znaczkami 2 zł.

33384K

Ułatwiamy nawiązań* 
znajomości matrymonial­
nych w kraju, za granicą 
„Przyszłość” Poznań. Gar 
bary 41. Na odpowiedź
załączyć 2 złote. 33649?

Wdowiec, lat 54. przystoj­
ny, bez nałogów, samo­
dzielny obuwnik, pozna 
panią z mieszkaniem i go­
tówką w celu matrymo­
nialnym. Oferty Biuro O- 
głoszeń. Świerczewskiego 
3 dla 33936g.

Głos WIELKOPOLSKI
Redakcja: Poznań, ul. Grunwaldzka 19. Tele­

fony: centrala 811-21 (łączy wszystkie działy); 
dział Informacji: 659-39; informacje dla czytel­
ników 657-18; dział łączności 657-I8: sekretarz 
redakcji: 648-85; redaktor naczelny: 657-76; dru­
karnia (nocny) — 629-52.

Redaktor naczelny przyjmuje w środy i piątki 
w godz. 12—14. Sekretarz redakcji przyjmuje 
codziennie w godz. 13—14.

Biuro Ogłoszeń: Poznań, ul. Świerczewskiego 
nr 3, tel. 824-59. Za dział ogłoszeń redakcja nie 
odpowiada.

Wielkopolskie Wydawnictwo Prasowe — RSW 
„Prasa”. Poznań, ul. Grunwaldzka 19.

Zamówienia f przedpłaty na prenumeratę 
przyjmują wszystkie urzędy pocztowe i listono­
sze do dnia 15 każdego miesiąca, poprzedzające­
go okres, na który dokonywana jest przedpłata.

Zdezaktualizowane egzemplarze . Głosu Wiel­
kopolskiego” można nabywać w Centrali Kol­
portażu Prasy i Wydawnictw „Ruch”, War­
szawa, ul. Srebrna nr 12.

Druk: Zakłady Graficzne Im. M. Kasprzaka 
w Poznaniu. . K-ł°
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HOTELE MIEJSKIE
Codziennie (conocnie?) mają kło­

poty z gośćmi. Nie to, żeby ci a- 
wanturowali się, choć i o to nie 
trudno... Ale stale brak dla przy­
jezdnych wolnych łóżek. Jedynie 
w soboty i niedziele, kiedy nie ma 
ważniejszych imprez, podróżny 
może bez kłopotu przenocować. 
Poza tym — spokojnie, noc jak 
co-ńoc.

OKR. PRZEDS. HANDLU OPAŁEM |
Większość poznaniaków ma już ! 

węgiel w piwnicach. OPHO jako i 
pierwsze w kraju zakończyło przed I 
kilku dniami dostawę opału z I 
rzutu. W magazynach pozostał du­
ży, dwumiesięczny zapas węgla i 
ujemnie jszy podpałki drzewne.’. 
Z tą jest nawet kłopot, aie to już 
osobny „rozdział*’.

PKS
W poniedziałek — środę, rusza 

na podbój nowych terenów. W 
tym terminie uruchamia 3 nowe 
linie: Poznań—Milicz, Poznań—Pę­
powo—Gostyń, Poznań—Piła. Na 
każdej dwa wozy, po 4 kursy* 
dziennie. Wszystko w „ramach4 * * * *’ 
sąsiedzkiej pomocy, dla uzupełnie­
nia PKP.

i KALISZ — „Hedda Gabler44;
। GNIEZNO — „Mąż i żona“;
( NOWY TOMYŚL — „Przygoda
। podczas deszczu4’; ŚREM — 
„Mój mąż żaba”.

KALISZ — Wolność: „Chleb, 
miłość, i fantazja44, Stylowe: 
„Prawdziwy koniec wielkiej 
wojny*4; OSTROW — Przodow 
nik: „Zemsta44, Słońce: „Bo­
haterowie są zmęczeni44; GNIE 
ZNO — Polonia: „Wszyscy je­
steśmy mordercami44, Lech: 
„Lunatyk44; LESZNO — Spor­
towiec: „Fernand Cowboy44.

15.96 — Informacje, 15.10 — | 

j pleśni w wyk. C. Imygrymów- \ 
. ny, 15.25 — muzyka, 16.10 —v 
J Międzynar. Uniwersytet Radio- ź 
\ wy, 16.20 — Suita z muzyki do £ 
f komedii Szekspira, 16.50 — „Gi- 
r tara klasyczna ’ — aud. słowno- 
r muz., 16.45 — koncert reklamo- 

wy, 17 — radiowy kurs jęz.
j ang., 17.15 — koncert orkiestry , 
\ PR, 18 — ode. I pow. J. Bezech­
owy pt. „Jegor*’, 16.20 — „Nasza ? 
x wspólna sprawa”, 18.50 mu- / 
'zyka, 19.05 — muzyka, 19.25 — i 
A„Tristan i Izolda4’ dramat /
)muz., 21.26— wiadomości sport., * 
121.50 — d. c. opery, 23 — hymn.#

i. wiadomości: 5, 6, 7, 8, 12.04, 
15, 19, 21, 23.03.

PDT
Wczoraj — oblężenie w stoisku 

z art. dziecięcymi. Nadeszły nowe 
dresy trykotowe... W innych dzia­
łach natomiast mały ruch, choć 
magazyny pełne artykułów zimo­
wego zaopatrzenia. Ludzie ignoru­
ją zimę, złudzeni krótkotrwałą po­
godą. Cóż, kiedy mrozy i tak są 
zaplanowane...

POSTOJ DOROŻEK SAMOCHO- 
DOWYCH — RYNEK JEŻYCKI
— Może pan poświęcić nam chwi­

lę czasu? — pytam zgłaszającego 
się taksówkarza.

— Panie, ja nie mogę, jestem tu 
za pierwszego, jeszcze mi klient 
ocieknie — słyszę w słuchawce.

Przewieźć to by przewiózł, ale 
pogawędzić nie chce... Może na­
stępnym razem? (zs)

»Goplana« 
wysyła w świat

Słodycze „Goplany” mają 
już ustaloną markę nie tylko 
w kraju, ale i za granicą. W 
tych dniach zakłady wysłały 
5 ton cukierków miodowych 

hfo Abisynii i 2 tony pieczywa 
cukierniczego do Anglii, a w 
najbliższym czasie przygotują 
dalszych 17 ton słodyczy dla 
Erytrei i Abisynii.

Dla konsumentów w kraju 
przygotowuje „Goplana*’ nie­
spodziankę: nowe rodzaje cze­
koladek o nadzieniu brzoskwi­
niowym, truskawkowym i ka­
wowym. Niestety mimo dużego 
zapotrzebowania „Goplana’1 * * na 
razie nie zwiększy produkcji 
smacznych herbatników z 
cukrem, gdyż otrzymuje zbyt 
małe przydziały jaj. (L)

Imieniny |
Grzegorza r
Salomei r
Anieli \

Tomasza
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Znaszli

to miasto?

Chwaliszewa
Ruch na Moście Chwali- 

szewskim o tej porze nor­
malny. Codzienni przechodnie 
wydeptali mocno wąskie chod­
niki, na których wymijanie 
wolniej idących jest nie lada 
sztuką. By kogoś przypadkiem 
nie potrącić (bywają przecież 
ludzie nerwowi) przeciskam 
się tuż przy „świeżo malowa­
nej** sadzą okolicznych komi­
nów barierze mostu,

W powracającej fali śród- 
miejskich „wycieczkowiczów**- 
która za chwilę wsiąknie w 
kanaliki chwaliszewskich uli­
czek, zaczerni się nierzadko 
suty habit zakonnicy. Obok 
emeryta z sumiastym wąsem, 
który wyszedł. zażyć świeżego 
powietrza, przetoczy się sapiąc 
ze zmęczenia i nadmiernej tu­
szy obładowana zakupami go­
spodyni. Starym zwyczajem 
woli iść aż na Rynek Bernar­
dyński, aby tam do woli na- 
wybierać, „powybrzydzać” za­
nim przyniesie do domu wa­
rzywo „prościutko z ogrodu**.

Spoza wyciągniętych ramion 
mostu przebija kontur odbu­
dowywanych kamieniczek,
zamykających perspektywę
Chwaliszewa. Świeżym różem 
ścian i dachów odcinają się 
od bladego nieba. Na balko­
nie pierwszej kamieniczki sto­
ją murarze. Gawędzą z tymi, 
którzy przystanęli zbitą grup­
ką u bramy. Słychać śmiechy:

— Powiadasz, grypolin — nie 
może uspokoić się jakiś żar- 
towniś — a teraz masz katza. 
A to dobre!

— Wolę katza niż tę „azjat- 
kę“, — odcina się dotknięty 
tynkarz — a ty byś, smarku, 
wziął się do roboty!

Skarcony kurzy dalej papie­
rosa jak gdyby nigdy nic. Po- 
gwarka trwa. Sielsko tu> jak 
nie na budowie. Ani śladu po­
śpiechu. Ano, do pierwszego 
daleko, a robota nie zając...

— Tym się wiedzie! — mru­
czy towarzyszący mi pan Ka­
zio (fotoreporter redakcyjny), 
pstrykając pierwsze zdjęcie.

Schodzimy w dół, gdzie u- 
śmiecha się do nas gładkim 
obliczem leniwie cieknących 
wód Warta. Z prawej strony 
opływa „zabytkowe” już ki­
kuty Mostu Chrobrego. Po­
dobnie jak reszta przechod­
niów, odwracamy szybko

15 rocznica
Związku
Walki Młodych

W styczniu 1958 roku przypada 
15 rocznica powstania Związku 
Walki Młodych. W związku z tym 
Sekretariat KW ZMS w Poznaniu 
powołał komisję, na której czele 
stanął I sekretarz Komitetu Woje­
wódzkiego ZMS Jan Pawlak.

Zadaniem komisji jest zebranie 
materiałów o działalności ZWM na 
terenie miasta i województwa . po­
znańskiego, propagowanie idei, 
doświadczeń i tradycji ZWM, zba­
danie warunków życia b. działaczy 
ZWM oraz przygotowanie uroczy­
stości związanych z 15 rocznicą.

Komisja zwraca się z gorącym 
apelem do byłych członków i dzia­
łaczy ZWM o pomoc i współpracę 
w przygotowywaniu rocznicy, 
zbieraniu materiałów itp. Komisja 
mieści się w siedzibie Komitetu 
Wojewódzkiego ZMS Poznań, ul. 
Kościuszki 80 a tel. 15-83, 16-16.

Wieś
Wydawnictwa i handel księ 

garski licząc się z potrzebami 
odbiorców — czytelników wiej 
skich, występują z pożyteczną 
inicjatywą. Celem rozpoczy­
nającej się 17 bmj ciekawej 
akcji pod nazwą „Wieś czyta** 
jest dotarcie z dobrą książką 
do najbardziej zapadłych na- 
wet wiosek. Kolportaż prowa­
dzić będą m. in. takie orga­
nizacje jak: ZMW, ZHP, kół­
ka rolnicze oraz nauczyciel­
stwo i listonosze. Nowością 
będzie sprzedaż ratalna ksią­
żek (np. wielotomowych wy­
dań).

Przewiduje się otwarcie w 
małych miasteczkach nowych 
placówek/księgarskich, punk­
tów sprzedaży itp. W celą le­
pszej reklamy zostaną wyda­
ne specjalne prospekty, kata­
logi, ulotki. W okresie trwa­
nia akcji (do końca br.) zo­
stanie ogłoszonych kilka kon­
kursów m. in.: dla najlep­
szego sprzedawcy lub kolpor­
tera książki na wsi, księgar­
ni powiatowej, na najciekaw­
sze . przygotowanie wystawy 
książki rolniczej z okazji 10-le

Perspektywa Chwaliszewa.

wzrok, aby nie odczuwać wy­
rzutów sumienia na widok te-9 
go inwalidy.

Nad v|odą natykamy się na 
gromadkę baraszkujących dzie 
ci. Zabawiają się w puszcza­
nie ,-statku” w postaci butelki 
po „czystej”. Wśród tej dziatwy 
bez dozoru „pałęta” się ślicz­
ne, najwyżej trzyletnie „bobo”. 
Odziane ciepło, widać, że mat­
ka wie o tej -wyprawie, a prze­
cież tu wystarczy jeden nie­
ostrożny ruch- aby... Na 
szczęście spłoszona naszym' wi­
dokiem gromadka bierze nogi 
za pas, ciągnąc za rączkę 
dziecko. Czy na długo?

Jeszcze parę kroków i stoi- 
my nad „ciepłym rowkiem*'. 
Przed nami autonomiczna krai 
na wiecznej, bo całorocznej 
niemal, szczęśliwości wędka­
rzy. Obojętni na stukot kół, 
o-podal przebiegających mo­
stem kolejowym pociągów, po-
trafią godzinami trwać na
stanowisku. Dwadzieścia wę­
dek miga na przemian w po­
wietrzu. Na wąskim przesmy­
ku roztasowała się malowniczo 
rodzinka. Sielski spokój prze­
rywa cd czasu do czasu krótki 
okrzyk wojenny zachwycone­
go łupem bobasa.

Miejskiej, 
tryczny i 
respekt.

„POZNAN 
i Wielkopolska 
dla obcokrajowców
Niejednokrotnie goście ■zagra­

niczni bawiący w Polsce, wyrażali 
zdziwienie z powodu braku dosta­
tecznej ilości przewodników i bro­
szur turystycznych w językach ob­
cych. Zrozumiałe, że bez odpo­
wiedniej literatury obcojęzycznej 
nie zdobędziemy zagranicznego tu­
rysty i co za tym Idzie — cennych 
dewiz.

Dlatego też słusznym projektem 
było wydanie przez PTT-K w Po­
znaniu skromnej objętościowo, ale 
ciekawej graficznie broszurki ilu­
stracyjnej pt. „Poznań i Wielko­
polska”, składającej się z 23 do­
brych zdjęć z podpisami w czte­
rech językach: francuskim, rosyj­
skim, angielskim i niemieckim. 
Zawarty wewnątrz szkic orienta­
cyjny pokazuje położenie cieka­
wych i godnych zwiedzenia miejsc 
na obszarze Wielkopolski. (Opra­
cowanie graficzne: Janusz Banasz- 
kiewicz i Eugeniusz Cofta, zdjęcia: 
H. Matuszewski, Cz. Czub i Archi­
wum Konserwatora Wojewódzkie­
go). Wygodny kieszonkowy format 
(rozkładówka) i ciekawa szata ze­
wnętrzna mogą zapewnić wydaw-

। Piłka nożna wśród kobiet, jak­
akolwiek ma również wielu prze- 
■ ciwników, cieszy się coraz więk- 
;szą popularnością. Obecnie istnie­
je w kraju około 20 zespołów. 
'Około 8 z nich ma swoją siedzibę 
!na Śląsku. Łódź, Częstochowa, 
iKraków, Szczecin i Gdańsk po~ 

nictwu duże powodzenie. Celem 8 siadają m. in. drużyny kobiece, 
rozpropagowania turystycznych | Podobno na terenie Wielkopolski 
walorów ziemi wielkopolskiej 6 mobilizuje się jedenastkę kobie-
trzeba, aby w broszurkę tę zaopa­
trzyły się wszystkie instytucje i 
placówki mające kontakt z gośćmi 
zagranicznymi, jak „Orbis”, ho­
tele, dworce kolejowe 1 lotnicze 
Itp. (jm)

czyta
cia działalności wydawniczej 
PWRiL, wystawy książki rol­
niczej w bibliotece publicznej. 
Rozpisana ankieta nia przy­
nieść odpowiedź na pytania:' 
jakie są gusta, wymagania i 
życzenia czytelnika wiejskie-

(emp)go.

Wystawa 
prac
Z. Szpingiera

W Międzynarodowym* Klu
bie Prasy i Książki odbędzie 
się dziś o godz. 12 otwarcie 
wystawy nowych prac Zyg­
munta Szpingiera.

Zapowiedź tej ekspozycji 
wzbudziła duże zainteresowa­
nie nie tylko w sferach kul­
turalnych naszego miasta, aie 
i wśród miłośników sztuki 
Szpingiera — nie tylko arty- 
sty-malarza, ale i tylekroć o- 
klaskiwanego scenografa na­
szych teatrów. (i)

Pan Kazio w sfotografowa­
nym niedyskretnie rybaku 
rozpoznaje znajomego:

— Dzień dobry, panie Ra­
tajski, — słyszę naraz słowa 
— jak się łowi?

— Nieźle- to przynęta na 
szczupaka — odpowiada za­
gadnięty, jak się okazuje „w 
cywilu'* wykładowca Politech­
niki Poznańskiej. Słucham 
jednym uchem rozmowy na 
temat niedzielnych wypraw na 
szczupaki, najlepszych sposo­
bów wędkarskich i rozkoszu­
ję się urokiem tego miejsca. 
Uwagę moją przyciąga Sku­
piona na przeciwległym brze­
gu grupa. Wycieczka? — zga­
duję.

„Ciepły rowek” pozostaje za 
nami. Po chwili brniemy dalej 
wzdłuż piaszczystego brzegu. 
Na szarym horyzoncie ciężko 
rozsnuły się dymy Elektrowni

Dwa szczyty: elek- 
ten dymny budzą

■ - : ... . . .. .

M. KEMPARA

Nad „ciepłym rowkiem .
Fot. (2) K. Przychodzie4

Piłkarski mecz
drużyn kobiecych

cą w Rogoźnie. O popularności
zawodów kobiecych w Gdańsku 
czy Krakowie świadczy obecność 
po kilkanaście tysięcy widzów na 
meczach.

W dniu dzisiejszym na Stadio- 
•nie im. „22 Lipca" odbędzie się 
|po raz pierwszy w Poznaniu mecz 
dwóch zespołów kobiecych. Do 
walki wystąpią drużyny Koleja­
rza — Katowice i Czarnych ze 
Szczecina.

(P)

Prasa niemiecka 
o meczu Polska—ZSRR

Prasa wschodnio i zachod­
nio niemiecka poświęca wiele 
uwagi mającemu odbyć się 
24 bm. w Lipsku meczowi pił­
karskiemu Polska—ZSRR.
Wszystkie gazety zachodnio- 
berhńskie «donoszą o tym wy­
darzeniu, informując równo­
cześnie dokładnie o sytuacji 
w VI grupie eliminacyjnej do 
mistrzostw /świata oraz cha­
rakteryzując obydwa zespoły. 
Pisma wstrzymują się od sta­
wiania wszelkich horoskopów.

Z gazet wschodni o-berliń- 
skich najwięcej miejsca po­
święca zbliżającemu się po­
jedynkowi piłkarzy Polski i 
ZSRR organ związków zawo­
dowych „Tribiine”.

Gazeta pisze: „W ciągu 
.ostatniej doby podarowano 
|Lipskcwi imprezę międzyna­
rodową pierwszorzędnej wagi.

24 hm. na centralnym stadio­
nie w Lipsku padnie odpo­
wiedź czy w przyszłym roku 
w podróż do Szwecji uda się 
zespół Polski czy też ZSRR. 
Gra zapowiada się niezwykle 
atrakcyjnie, będzie ona nie­
wątpliwie prawdziwą ucztą 
dla sympatyków piłkarstwa.

Obydwie drużyny przygoto­
wują się do spotkania nie­
zwykle starannie. Polacy po- 
swym niespodziewanym zwy­
cięstwie nad ZSRR w Cho­
rzowie zyskali poważnie w 
„cenie” na europejskim rynku 
piłkarstwa”.

Następnie „Tribiine” cha­
rakteryzuje dokładnie zespół 
radziecki, zwracając szczegól­
ną uwagę na młodego skrzy­
dłowego moskiewskiego Dy- 
rrano Metrawelliego.

Są rezultaty
W Poznańskich Zakładach 

Materiałów Izolacyjnych wie­
le mówi się na temat 13 pen­
sji.

— Jest już raczej pewna — 
chwała się pracownice. — Po 
300 zł a eon to już otrzyma­
liśmy, a resztę?...

Z cyfr dużego sprawozda­
nia wynika, że ten optymizm 
u pracowników jest uzasad­
niony.

— I ogółem przekazaliśmy 
w trzech kwartałach z tytu­
łu akumulacji do Skarbu 
Państwa przeszło 22 min. zł 
— donosi m. in. w sprawo­
zdaniu wydział finansowy. — 
W Zakładach obniżono koszty 
o przeszło 4.249 tys. zł... Wzro­
sła produkcja...

Kierownik planowania Cze­
sław Truszczyński z chęcią 
poinformował nas o przyczy­
nach, które zadecydowały o 
tak pięknych wynikach Zsu- 
kładów.

— Poważne oszczędności 
dało przede wszystkim racjo­
nalne wykorzystanie surow­
ców — zwierzał się w czasie 
rozmowy. — Pracownice za­
częły lepiej dobierać korę do 
poszczególnych rozmiarów

Figle natury
Do redakcji naszej przyszły w 

środę dzieci a przedszkola przy 
Zakładzie Sióstr NMP na Winia- 
rach, które w ogrodzie znalazły 
żywego motyla, Ewunia Balborska 
i Halinka Maćkowska bardzo się 
ucieszyły, że właśnie im udało się 
złapać motylka o tak późnej porze 
roku.

Natura spłatała nam figla jesz­
cze innego rodzaju. Otóż w jed- 
nym z ogródków kórnickich o- 
wocują... truskawki. Kto nie wie­
rzy, niech sprawdzi... (M)

900 samodzielnych 
klubów aktywnych w kraju

Buclżet GKKF na rok 1957 wyra­
ża się cyfrą 160 min zł. Został 

on—jak oświadczył na zebraniu Ko 
misji Sejmowej Zdrowia i Kultury 
Fizycznej — przew. GKKF Wło­
dzimierz Reczek wykonany w cią­
gu trzech kwartałów w 79 proc.

Najpoważniejsza część kredytów 
budżetowych w wysokości 112 min. 
zł przeznaczona była na rozwój kul 
tury fizycznej. Z sumy tej 49 min. 
zł wyniosły dotacje dla związków 
sportowych, 49 min. — dla Ludo­
wych Zespołów Sportowych, 4,5 
min. dla Polskiego Związku Moto-

30 szczęśliwców...
Tylko 30 miejsc przydzielono Po­

znaniowi na wyjazd do Lipska, 
gdzie odbędzie się mecz Polska 
— ZSRR, W gronie tej trzydziestki 
znaleźli się działacze POZPN, 
WKKF i MKKF. Zgłoszeń oczy­
wiście było b. wiele, lecz, nieste­
ty, liczni miłośnicy piłkarstwa bę­
dą musieli uczestniczyć w meczu 
Polska — ZSRR tylko jako.,, słu­
chacze radiowi. (Of)

korków i dzięki temu zuży­
wają znacznie mniej surow­
ców ” niż poprzednio. Dalsze 
oszczędności w wysokości oko­
ło 280 tys. zł miesięcznie przy­
nosi stosowanie suberytu, czy­
li płyt otrzymywanych z kle­
jonych odpadów korkowych. 
W miesiącu produkuje się w 
zakładzie około 10 ton takich, 
płyt, z nich wytwarzają pra­
cownice korki, kapsle do bu­
telek, płyty do samochodów 
i inne przedmioty. No, i 
oszczędności są.

Ogółem duży wpływ na wy­
niki wywarła wiadomość o 
projektowanej 13 pensji — 
mówił na zakończenie kie­
rownik Truszczyński. — Z ta 
chwilą' pracownice zaczęły 
bardziej interesować się wy­
nikami produkcji, regularniej 
przychodzi do pracy, no i 
jak pan widzi są nie-złe re­
zultaty. (L)

Poznańskie ZOO
zdobyć
I miejsce

Poznański Ogród Zoologicz­
ny spośród dziesięciu istnie­
jących w kraju i biorących 
udział we współzawodnictwie, 
zdobył czołowe miejsce za 
pierwsze półrocze 1957 roku.

Ministerstwo Gospodarki 
Komunalnej przyznało zało­
dze ZOO proporzec oraz 10 
tys. zł na nagrody. Premie za 
wydajność pracy otrzymali 
wszyscy pracownicy, biorący 
udział we współzawodnictwie. 
M. in. starsza pielęgniarka 
Józefa Firlik, która już 35 lat 
pracuje w tym zawodzie.

Na uroczystości ■wręczenia 
proporca dyrekcja ZOO, jak 
również i załoga postanowiły 
w dalszym ciągu utrzymać 
palmę pierwszeństwa we 
współzawodnictwie międzyza­
kładowym. <an)

Przepiliśmy
13 miliardów zł

73 min. litrów wódki za sumę 
blisko 13 mld. złotych sprzedano 
w Polsce w ciągu trzech kwarta­
łów bież. roku. O zastraszających 
i wciąż rosnących rozmiarach al­
koholizmu w naszym kraju poin­
formowano dziennikarzy na kon­
ferencji prasowej, zorganizowanej 
w dniu 11 bm. Główny Spo­
łeczny Komitet przeciwalkoholo­
wy. (PAP)

rowego. Ponadto Klub Wysoko­
górski i Towarzystwo Krzewienia 
Kultury Fizycznej otrzymały do­
tacje po 1 min. zł, a 6 min. u 
przeznaczono na pokrycie pozosta­
łej działalności sportowej oraz na 
wyjazdy zagraniczne.

Dzięki „reorganizacji sportu 
wstało w kraju około 900 samo­
dzielnych klubów sportowych, w 
których czynnych jest około, 
tys. sekcji. Dotacje dla związków 
przeznaczono przede wszystkim 
na rozwój „niedochodowych" ga­
łęzi sportu, takich jak: lekka atle­
tyka, kolarstwo, narciarstwo “P- 
Poza tym GKKF finansuje organi­
zację imprez ogólnokrajowych 
spotkań zagranicznych- W 
bieżącego roku imprez tak .ch o 
było Się 432, w tym 420 za granicy

LZS posiadają obecnie ok «« 
tys. członków. W LZS działa obec­
nie ok. 4 tys. sekcji siatków , 
3700 sekcji piłki nożnej, pona 
tys. sekcji tenisa stołowego i 1 ' 
koatletyki oraz kilkaset sekcji 
larskich i bokserskich.

Wysokość kredytów inwestycyj 
nych, ustalona początkowo na 
min. zł została zmniejszona do 
min. zł. W tej sytuacji na inW® 
stycje centralne przyznano 18 m , 
zł, a na terenowe 40 min. 21.

W terenie buduje się obeerne^^ 
kredytów przyznawanych centr 
nie 31 obiektów. Najważniejsze 
nich — to Hala Sportowa w 1^ 
i kombinat sportowy Włókm^ 
w Krakowie. Ta ostatnia 
cja jest jednak poważnie za$r<^ 
na, ponieważ w Krakowie ■ 
projekt przeznaczenia 
części tych funduszów na odbu 
wę zabytków.

Krótko
PŁYWACY POZNAŃSKIEJ 

ty startować będą 29 i 30 'l' 
Klemińską i Cedro na czele n 
wodach w Magdeburgu.

PRZYCZEPNY SILNIK do 
skonstruowany przez inż. 1 en 
Niesobskiego .doczekał ^-„ego- 
dukcji seryjnej. Budową •• 1 
bów“ zajęły się Zakłady B a 
Silników w Bydgoszczy. n tyS, 
produkcja wyniesie około 
sztuk


